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>ołowie, 

alerów. 
ępujące w r ó ż b y : małże* 
) w poniedziałek zawarta! 
wróży t rwałośc i p r z e w a l 

utek mężowskiej niestało* 
śc i ; 

v torkowe małżeństwa będł 
okojone czestemi choroba* 
ślub zawar ty w środę wró 
nałżonkom liczne, a zdrów* 
ms two ; czwar tkowe marj 
twa więcej pod względetB] 
; r ja lnvm. niż uczuciowy*"! 
moszą powodzenia, a chofl 
w c z a j n iety lko dobrobyl 
bogactwo zapewniają, żW 

j wierności przeważnie twi, 
: piątek, jako że wogóM 
lnvm jest dniem i dla śur 

nie jest odpowiedni, gdył 
fceństwo w tvm dniu zawa| 
ie wiele szczęścia przvni? 

a męża śmiercią przed 
esną się skończy; najpO*. 
lniejszemi zaś dniami do a j 
•anią małżeństw sa 

sobota I niedziela, 
i małżeństwa maja być n*1 
eśliwsze. 
Ue nie zapominajmy p o » 

że dziadowie nasi kieroi 
sie również i takiemi zasaj 

1: ..ten swej szczęście d l 
w ie (po łowłcy — żonieM 
ma dobrze w g łowie" , lu l i 
:ie z sercem w zgodzie jesjt 
fa. tam dobry mąż I w i e f f 
i ła łogłowa". 
Cto więc zawar ł ślub % 
i dniu. niech stosuje te Ą 
i le maksymy — a wszTffl 

będzie dobr?8. 
— y — 

tnik z zawiązane 
mi oczyma. 

ebezpieczne próby. 
zagranicą dokonano dekad 
b prób. celem przekonania 
czy lotnik potraf i przy za] 
tanych oczach, sterować ** 
tej limJL Prób tych dokona-
czywiśc ic przy współudz i l 
ivóch lotn ików, tak by w r l 
l iebezpieczeństwa pilot, nit 
icy zasłoniętych oczu móa 
owarzyszowl dopomóc, 
okaza ło sie. że nawet doi 
idezony pilot gdy go wzrow 
iódl , nde potraf i ł u t r z y m a ! 
la prostej Unik lecz op i sy ] 
k rzyw iznę . 

/A we mgle lub w ciemno*) 
>ędzle więc dopiero w ó w 

moż l iwy, gdy pWot otrzyH 
niezawodny aparat umożfl 
ący mu orientację. 

s c z o r n e r o z r y w k i C.o««m| 
• Miejski: — Ojciec. 
• Kameralny: — Grand Hotel. 
• Popularny: — Żonzlerka 
rtete. 
• Oeyerowskl — 
rmonla: — 
ka Galeria Sztuki — Wystawa 
ot — Annl szuka męża. 
i: — Podwójne życie. 
10: — Grzesznica bez grzecnł 
aszkl kobiet. 
ol: — Noce szalone, noce bei*| 
me. 
V. — Zielona Brygada. 

seansów o god2 4. 6, 8 I 10. 
j : — Władca stepów. 
J-Kino: — W nocnym lokalu 
; — Siódme przykazanie, 
tza: — Huragan, 
atowy: — Mocny Cztowtek 

seansów o godz 4. 6. 8 i 10 
n: — Marynarz słodkich wód. 

seansów o gndz 4. 6. 8 l iflj 
:e: — Diabllca z Trypollsu. 
Jwiośnle: — Człowiek, którt 
cl 
— Klub czarnej reki. 

rsa: — List Nieznajomej, 
dld: — Upadły Anioł, 
dźwiękowy. 
Izlelnla: — Dzika miłość 
:e: — Pat, Patachon I wleiory*} 
ewll: — Marynarz słodkich wó* 
tatek seansów o godzinie 4-*f 
;ta: — Miasto miłości. 
, seansów: 4.30. 6.30. 8.15. W A 

WINSZUJEMY. 
u t ro : Konstantynowi i fW^ 
iuszowi. 
Vschód słońca 6.03 
achód — 5.31. 
)ługość dnia 11.28. 
' r zvbv ło dnia 3.46. 
'ydzleń I łu 

idystaw Stypułkowskt . 
an Furn iadsk i 

Cena 
1 0 PSI. 

i 

Role VI , M> 6 9 , Łódź, Wtorek 11 marca 1930 r. 

Przed tekstem Ł L 1-a strona Tl rr 
aa w. o/m 1 lam. strona 6 tam; w 
tekście V gr.; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. ca wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; oa) 
anie)sze ogłoszcr.ie 1.20 zł , dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe i dwtko­
lorowe o 50 proc. drożeł; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Stosy kradzionych towarów u 7-miu dozorców. 

Olbrzymio afera złodzi 
na komorze celne] w Warszawie. 

Warszawa. 11, 3. (Od w ł . k.) 
IW związku z svstematvczne-
mi kradzieżami dokonywane­

mu 
na komorze celne] 

iw Warszawie, mieszczącej s i t 
na dworcu Gdańskim, urząd 
fcledczy podał k i lkodniowej ob­
serwacji ca ły personel ko-
•nory. 

Wczora j wreszcie po zebra 
nlu obciążającego mater ia łu a-
resztowano 
głównego nadzorcę magazy­

nów 
Konrada Hanke oraz siedmiu 
dozorców oddzia łowych. Do­
konane w mieszkaniach rewir 
zje w y k r y ł y 

stosy kradzionych towarów 
h>iedzv inneml kompletne skła­
dy w y r o b ó w meta lowych, na­
czyń aluminiowych, wy robów 
Jedwabnych galanteri i , koro­
nek koniaków Ito. oraz całe 

paki towarów kolonialnych. 
U Jednego z dozorców Wojc ie­
cha Mal inowskiego znaleziono 

oełnn beczko wina. 

DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około g o 
d?tnv 12-ej efekty po kurs l t 
8.85. 

p r y w a t n i e dolar w żądaniu 
"90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
P<>daż do^tatpi-łna 

Ogółem przeprowadzono 15 re 
w i zy j . Wszyscy aresztowań; 
należą do świetnie zorganizo­
wanej 

szajki , 
k tóre j hersztem b y ł Hanke 

Konrad. Dyrekc ja celna po­
woła ła ekspertów dla zbada­
nia magazynów I 

określenia szkód 
wyrządzonych przez bandę 
złodziejską. 

Transport przemycanego tytoniu 
r 

t 
wpadł w ręce straży granicznej. 

Katowice, 11. 3. (Od w ł . k.). 
W e wsi Kamień nad granicą w 
pow iede świetochłowskirn 
straż graniczna zatrzymała 
bandę przemytni ików złożoną z 

siedmiu osób. 
Banda ta szmuglowała ki łkana 
ście w o r k ó w niemieckiego ty to 
mu oraz 42 tysiące najprzedniej 
szych papierosów niemieckich. 

Traktat polsko^niemiecki 

zostanie zawarty na przeciąg jednego roku. 
Wczorajsze konferencje premjera Bartla. 

Niemieckie samochody i rowery dla Polski. 
Warszawa, 11. 3. (Od w ł 

kor.) — Premjer Bartel odbył 
wczoraj 1 onferencję z mini­
strem Przemysłu 1 Handlu — 
Kwiatkowskim, następnie przy­
jął ministra spraw zagranicz­
nych Zaleskiego. 

ZkcJei premjer wziął udział 
w śniadaniu 

u ministra rolnictwa Janty-Poł-
czyńskiego. 

W godzinach wieczornych 
premjer Bartel udał się na Za­
mek, gdzie został przyjęty przez 
Prezydenta Rzeczpospolitej. — 
Konferencja t rwała przeszło go 
dzinę. 

Wszystkie te rozmowy obra 
cały się przeważnie dookoła 
t rakta tu handlowego polsko-
nlemiecklego. Trakta t ten jest 

Pomnik pierwszej sufrażystkl. 

P. Pankhurst, k tó re j homeryck ie wa lk i z pol ic ją angielską 
przed 30 laty opisywała prasa całego świata doczekała się 
pomnika jako n iezmordowana bo jowniczka o p rawa kobiet 

(w) 

i-_̂ > dźwiękowy kino teatr w Łodzi 
SPŁENDID" 

na aparatach, . .Western-Electr ic" 

Dziś premjera! 
Bajwapanlalaiego prz.boju łezonul Genialny spLwik I artysta 

filmowy 

o l s o n 
ii 

Hi»tor|a zyeia artyity, ktńry wyrwany a murów tradycji G H E T T A 
idobył najwiektią iławg. 

Podatek s.amów o godi. 6, 8 1 10 w. 

już gotów i może być 
niezwłocznie podpisany. 

Trakta t składa się ze stu stron 
druku i ma obowiązywać na 
przeciąg jednego roku z możno 
śdą automatycznego przedłuża 
nia na lata następne. 

Ceremoniał złożenia podpisów 
nastąpi prawdopodobnie przed 
15 b. m. Przeszkodą w tym 
względzie może być jedyni* 

opóźniony powrót 
ministra Rausphera z Berl ina. 
Trakta t ze strony polskiej pod­
pisze minister Kwia tkowsk i , któ 
ry, jak podało sobotnie „Echo" 
udaje się w dniu 15 b. m. do 
Czechosłowacji na otwarcie mię 
dzynarodowych targów praskich 
Gdyby do tego czasu minister 
Rauscher nie wróci ł do War­
szawy, podpisanie t rak ta tu zo­
stałoby odłożone 

na czas późniejszy. 
Nowy t raktat polsko-nłemlecki 
znosi wszelkie wojenne ograni­
czenia celne. 

Polska ma skasować l isty to 
warów zakazanych i przyznać 
stronie niemieckiej kontyngenty 
na import samochodów, rowe­
rów i wyrobów szklanych. Oby 
watele obu państw uzyskają pra 
wo osiedlania się na całym ob­
szarze państwa, podpisującego 
t r a k t a t 

Niemieckie towarzystwa o-
krętowe Hamburg-America-Li-

nie, Nord-Deutscher L loyd 1 
Hamburg • Sued-Amertea otrzy 
mują prawo prowadzenia swych 
agend w Polsce 1 

otworzą siedem l i i i } 
w ważniejszych miastach Pol ­
ski. Na czele niemieckich przed 
siębforstw okrętowych, które o-
tworzą swe agendy w Polsce — 
stanąć mają z ramienia Ham-
burg-America-Linie — książę 
Franciszek Radziwi ł ł I koman­
dor Nowotny z ramienia Ham­
burg - Sued-Araerlca. 

OFICJALNE- N O T O W A N I A [wadzenie oficjalnych notowań 
W A L U T Y POLSKIEJ N A GIEŁ 

DZIE BERLIŃSKIEJ. 
Warszawa, 11. 3. (Od w ł . 

kor.) — W związku z zawar­
ciem t rak ta tu z Niemcami gieł­
da berl ińska projektuje wpro-

złotego polskiego. 
Dotychczas waluta złotowa na-
równi z inneml dewizami państw 
wschodnich do obrotów oficjal­
nych dopuszczana nie była. 

Amerykanka- lo tn iczka 

ustanowiła nowy rekord światowy. 

obrabowali urząd 
pocztowy. 

Poznań. 11. 3. (Tel . w ł . ) — 
W Dobrzelowicach pod L lp ina-
mi trzej zamaskowani i 

uzbrojeni w karabiny 
bandyci w łamal i się do miejsco 
wego urzędu pocztowego, 
gdzie silnem uderzeniem kolby 

pozbawi l i przytomność] 
dyżurującego stróża nocnego, 
poczem rozpruwszy kasę o-
gniotrwałą systemem raka. za­
bral i z niej 

5.000 zł., 
oraz w znaczkach pocztowych 
300 zł . 

Bandyci wsiadłszy na samo­
chód, umknęl i w n iewiadomym 
kierunku. Policja wszczęła po­
ścig, dotychczas jednali bez 

^rezultatu. 

Nowy Jork, 11. 3. (Tel. wł.) 
— 18-letnia Amerykanka wznio 
sła się na aeroplanie na wyso­
kość 9755 metrów, ustanawiając 
nowy rekord światowy dla ko-
biet-lotniczek. Na tej wysokości 
aparat zawierający t len, prze­
stał działać i wtedy lotniczka 

straciła świadomość. 

Ocknęła się, gdy samolot o-
padł o 2000 metrów. Dzielna A-
merykanka uprawia lo tn ic two 

od 16 roku życia 
l w 1928 r. odebrano jej na 14 
dni prawo dopodejmowania lo­
tów z powodu karkołomnych 

8opisów pod 4-ma mostami w 
owym Jorku. 

Dochodzenie ustali ło, iż ca' 
ł y ten szmugiel zamówiony b s l 
przez 

kupców łódzkich 
i miał być wys łany do LodzL 

- x — 

W piątek Briand 
nazaw j z e 

opuści londyńską 
konferencję. 

Paryż, 11. 3. (Tel . wł . ) -
Prasa donosi, żc Briand ..na zaw­
sze" w piątek opuści londyń­
ską konferencję. Przedtem w 
czwartek b. tygodnia wygłos* 
wie lką mowę, k tóra będzie mis 
ła charakter demonstracji prze­
ciwko u roszczeniom amerykan* 
sko-angielsklm. 

Wpływy z podatku 
obrotowego 

zmalały w lutym 
0 półtora miliona 

Warszawa, 11. 3. (Od w ł . k.> 
Wed ług zestawień kasowych 
skarbu państwowego podatek 
obro towy w lu tym przyniósł I ł 
mit jonów 388 tysięcy z ło tych 
w p ł y w u , W porównaniu z p r « -
łimiinarzem dochód ten okazał 
się o 
1 mi l ion 612 tysięcy za m a r * 

Echa komunistycznego „Dnia głodu". 

Jak wiadomo, Moskwa wyda 
ła rozkaz urządzenia w całym 
śwleete komunistycznego „Dnia 
głodu" dla dokonania rewj i sił 
wywrotowców w rozmaitych 

państwach. Dzień głodu poniósł 
zupełne fiasko. Ty lko tu i ow­
dzie doszło do małych utarczek 
między komunistami a nacjonall 
stami. Mia ło to miejsce w Wied 

niu, gdzie policja szybko zMcwł 
dowała zajście (u góry) i na 
przedmieściu Londynu, jdz ie 
sami robotnicy nie dopuścw da> 
awantur (u dołu). fh l 
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K'ęska żywio łowa n a złamała ducha w e Francji . 

n i gftoiic. 
• UUTTTI<B)F KAM m 

I M 
Paryż , 12. 3. (Tel . w ł . ) — 

Celem natychmiastowej odbu­
dowy dotkniętych kieską po­
wodz i miejscowości, u tworzo­
no specjalny 

wydz ia ł odbudowy 
złożony z delegatów minis­
t e r s tw : spraw wewnęt rznych, 
robót publicznych, ro ln ictwa i 
zdrowiu. 

Składki prywatne na powo-

Zbrodnia przed sklepem. 
Zemsta obrażonego wieśniaka. 

dzian dały w cląjru jednego 
dnia 

około 10 mil), f ranków. 
Rzad wvasvsmowal na cele od 
budowy pierwsza ratę w w y 
sokości 

100 mil ]onów f ranków. 
Wydz ia ł odbudowy zaanga­

żował szereg fachowców, k tó 
rzv dokonali odbudowy Francj i 
północnej po zniszczeniach wo 

Lódź. 11. 3. W dniu onegdaj 
Izyrn kolon ja Słodków. gminy 
Piętno, pod Turk iem, była tere-
lem 

bestialskiego zabójstwa, 
dokonanego w następujących 
okolicznościach. Dwaj miesz­
kańcy wymienionej kolonji 
P iot r Hudecki i Adolf Pech pa­
łal i ku sobie nienawiścią datu­
jącą sie od zajścia, które pomię 
tłzy nimi wyn ik ło na zabawie 
tanecznej u niejakiego Grzesz-
kiewicza w okresie minionego 
karnawału. 

W godzinach popołudnio­
wych gTupa wieśniaków stała 
przed urzędem gminy Słod­
ków Wobec gromady Hudecki 

zaczął żartować z Pecha. Ten 
zdenerwowany uderzył Hude-
ckiego laską. Wówczas Hude­
cki wbiegł do sklepu niejakiego 
Lisieckiego I porwawszy ze sto 
łu 

dług) nóż rzeźnlckl 
pogonił za Pechem. 

Zat rzymawszy go Hudecki 
bez namysłu pchnął przec iwni ­
ka w brzuch. 

Adolfa Pecha przewieziono 
w stanie beznadziejnym do szpl 
tala św Pawła w Turku . 

Zbrodniczego Piotra Hude-
cktego osadzono w wiezieniu 
do dyspozycj i władz sądo­
w y c h . 

Perspektywa obfitych urodzajów. 
Dobry stan zasiewów oz mych. 

Z Warszawy donoszą: 
Wed ług zestawień g l . urzę­

du statystycznego, ogółem ob-
•lano 8.762 tys. ha w Polsce 
zbożami ozhmeml w tem psze­
n i c * : 1.510 tys. ha. żytem 5.983 
tys . ha I jęczmieniem 1.269 tys. 
ha. 

W porównaniu do powłerzch 
i ł zasianej oziminami w roku 
1928 jeżeli powierzchnie te 
przyjąć za 100. ogólna po­
wierzchnia zasiana w roku bie­
l ą c y m oziminami wynos i 100,8 
% w iec 

nieco wzrosła. 

powierzchnia zasiana pszenicą 
ozmią w t ym roku wynosi 
102.6. żytem — 100,6. natomiast 
jeczmiendiem — 99.7. a wice nte 
co sie zmniejszyła. 

Stan zasiewów ozimych w 
stopniach w tym roku 

jest lepszy, 
ntó w roku ub.. gdyż stam psze­
nicy oznaczono na 3.8 podczas 
gdy w raku ub. — na 3.7. stan 
zaś żyta oszacowano na 4.0. 
podc7as gdy w roku ub. na 3,8. 
— Jak wiadomo, stopień 3 ozna 
cza stan średni przeciętny, 4 
zaś — stan dobry. 

jennych. Istnieje uzasadniona 
nadzielą, że odbudowa będzie 
mogła bvć dokonana w ciągu 
jednego roku. 

Cechy warszawskie 

Warazawa, 11. 3. (Od wł . 
kor.) — W związku z usilną agi 
tacją żydowskich związków ku­
pieckich oraz prasy żydowskiej 

Nie zawiesił, a uchylił... 

Krótki żywot ceonika magistrackiego. 
Łódź. dn. 11 marca. Jak 

wiadomo w związku z ogłosze­
niem przez Magistrat m. Lodzi 
cennika na a r t yku ły rzeźnicko-
wedl iniarskie. pozbawionego 
absolutnie kalkulacji — cechy 
oraz Stowarzyszenie Kupców 
Trzody Chlewnej mocno sprze­
c iw i ł y sie temu 1 wy łon i ł y de­
legacje, która Interweniowała 
w Urzędzie Wojewódzk im. 

W wyn i ku konferencji prze 
prowadzonej przez kierownika 
oddziału aprowlzacyjnego pan 
wojewoda 

uchyl i ł . 

a nie jak podała dzisiejsza pra­
sa poranna „narazie zawiesi ł " 
— decyzlc Magistratu m. Ło ­
dzi, a to ze względów formal­
nych, ponieważ nie została 
przeprowadzona kalkulacja T 
polecił Magist ratowi jeszcze 
raz merytorycznie sprawę zba 
dać oraz ogłosić nowy cennih 
na zasadzie przeprowadzonej 
kalkulacj i . 

W związku z tem w dniu 
dzlslefszym wszystkie sklepy 
wedlWarsko-rzcźnlck le od ra 
na są otwar te . 

w celu urządzenia 
demonstracyjnego „strajku" 

przeciwko podatkom oraz pró­
bom wciągnięcia do tej akcji ku 
piectwa polskiego, 
kilkanaście cechów warszawsk. 
ogłosiło odezwę, występującą 
przeciwko tej akcji. 

W odezwie tej cechy zwra­
cają uwagę, i e odpowiedzialność 
za obecny stan rzeczy spada 

przedewszystkiem na sejm, 

a następnie, że w kalkulacji ku 
pieckiej podatki są zawsze 

wliczane konsumentowi, 
tylko, gdy chodzi do płacenia, to 
pieniądze wzięte od konsumenta 
uważa się za swoje. • 

Zniżenia podatków należy się 
domagać w drodze przez Seim, 
k tóry jest ustawowym repr?zen 
tantem ludności. 

Odezwa ta wywarła w stolicy 
duże wrażenie. 

- x x -

D l i pilili MMI 
Odlewy będą wykończone w czerwcu b. r. 

Echa samobójstwa w komisarjacle polfcjl. 

Lódź. dnta 11. 3. — W 
związku z notatką Jaka ukaza­
ła sie w porannej prasie o sa­
mobójstwie aresztowanego w 
V komisarjacle pol icy jnym do­
wiadujemy ale. 14 denat Wosz-
czyńskl Stefan jak ustali ło 
śledztwo 

by ł alkoholikiem 

i u t r zymywa ł sie orzeważmle z 
datków wyżebranych lub w y ­
łudzonych. Woszczvński za 
żvcia odsiadywał również ka­
rę więzienną za rozmaite prze­
stępstwa. Dalsze dochodzenie 
żadnego niedbalstwa pod 
względem niedopilnowanla a-
resztanta nie stwierdzi ło. 

Zbiorowe wycieczki do Gdyni. 
Okólnik kuratora łódzkiego. 

do wszystkich 

Kwiecień pokłuty w marcu. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Lódź. U . 3. W dnta wczoraj 

• t y m około godziny 10 wieczór 
p r zy zbiegu ul icy Wólczańskiej 
1 Anny znaleziono leżącego w 
kałuży k r w i pokłutego nożami 
młodego mężczyznę. Okazał 
sie nim 

20-letnl Kazimierz Wałesk l 
bezrobotny, zamieszkały przy 
irtfcy RokicłńskleJ 54. Zawezwa 
a y lekarz miejskiego pogoto­
w i a ratunkowego przewióz ł 
Wałesk iego do domu. Spraw­
ców tajemniczego napadu po-
teukuje policja. 

W bramie przy utlcy Wrze 
slńskiej 16 w bójce pokłuty zo­
stał nożami 41-letni Stanisław 
Kwiecień, robotnik (Wrzes iń­
ska 13). Karetką pogotowia ra ­
tunkowego przewieziono go do 
domu. 

• • • 
W podwórzu domu przy nil 

cy Zagajnrikowej 85. została po­
bita przez nieznanych spraw­
ców tamże zamieszkała 25-let-
nia Jul Ja Michałowlec, żona rze 
znika. 

Lekarz pogotowia udzieli Jej 
pomocy. 

Lódź, dnU U marca. Jak 
nas infocmują. w roku bieżą­
cym dyrekcje szkól łódzkich 
noszą sie z zamiarem zorgani­
zowania zb iorowych wyc ie­
czek do G d y n i w k tórych we­
zmą udział 

uczniowie starszych klas. 
W związku s tem kurato­

r ium łódzkiego okręgu szkol -
X X 

nego rozesłało 
szkół okólnik, w którem poda­
ło do wiadomości, te w bieżą­
cym roku przv Magistracie m. 
Qdvnl zorganizowany został 
wyrz la ł turystyczno • kąpieli­
skowy, którego zadaniem jest 
miedzy Inneml — ułatwienie 
zwiedzenia Odym wycieczkom 
zamiejscowym. 

52 sklepy pełne towarów 
strawiły żarłoczna płomienia. 

Ze L w o w a donoszą: 
W tak zw. Bazarze w Zbo­

row i e wybuch ł pożar wskutek 
czego spali ły sie 

sklepy w liczbie 52 
wraz s t o w a r a m i Przyczyna 
pożaru nieustalona. Szkoda w y 
nosi około 1 mil jon zł. Budynk i 
ubezpieczone by ł y w Tarnopo­
lu na kwotę 53.000 zł. t owary 
zaś w różnych towarzys twach. 
W akcji ra tunkowej brała u-
dzlał straż pożarna z Złoczowa 
ale mimo wytężonej pracy nie 
udało sie żywio łowego ognia 

opanować. Sklepy paliły sit 
przez cała noc. 

oświetlając k r w a w ą łuną całe 
miasteczko. Wszyscy byli na 
nogach, większość ludności — 
była spakowaną. gotowa 
wszystko porzucić byleby t y l 
ko ujść z życiem. W miastecz­
ku działy słe sceny dantejskie. 
Kikadzlesfąt rodzin pozostało 
bea możności zarobkowania, 
gdyż dotknięta pożarem jest 
hidmość przeważnie mało za­
można, W mieście panuje na­
strój przygnębiony 

Łódź, 11. 3. — Jak wiadomo 
w swoim czasie Magistrat m 
Łodzi nosił się z zamiarem od­
słonięcia pomnika Tadeusza 
Kościuszki, k tóry stanąć ma na 
Placu Wolności — w dniu 3 ma 
ja r. b. 

Ponieważ formy pomnika przez 
długi czas znajdowały się w War 
sza wie, gdzie miano dokonać od 
lewów, (co nie doszło do skut­
ku), a dopiero niedawno zosta, 
ły przekazane Państwowej Szko 
le Rzemieślniczej w Pabiani­
cach do odlewu — termin ten 
ulegnie 

znacznej zwłoce. 
W związku z tem zwróciliś­

my się do dyr. Wagnera, k tóry 
dokończyć ma osobiście odle­
wów pomnika z prośbą o udzie 
lenie nam informacji co do sta­
nu obecnych prac. 

— Ostateczny termin ukoń-
czenta prac Magistrat ustalił na 
październik — mówi nasz roz­
mówca — mimo to jednak 

w końcu czerwca 
wszystko będzie gotowe. 

W pracy pomagają mi ucz­
niowie szkoły, którzy jednocześ 
nie uczą tlę. Dotąd zdołałem od 

lać głowę, korpus, dąb. postu­
ment, rękę, część ZBROI — tak, 
żc pozostało jeszcze do odlania: 
zbroja z armatą, nogi z dolną czę 
ścią korpusu i ostrojj l 

Są to rzeczy drobne tu* któ 
re do końca czerwca zdołam 
wykończyć. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczora j po połudn'W 
warszawski Sąd Okre i row\ o-
głosił wy rok trwającego od k i l ­
ku dni procesu bandy fałszerzy 
pasznortów zagranicznych, któ 
rei przywódcą miał być b. funk 
cjonarjusz policjii śledczej Da« 
nlel Bachrach. Z pośród 12 
oskarżonych skaizatno 5 na ka­
ry po 3 lata wiezienia, resztę 
oskarżonych po 2 1 pół roku 
wiezienia. Uniewinniony został 
Daniel Bachrach I Chaim lutel -
man. Wszystk ich skazanych 
aresztowano na salt. Prokara-
tor zapowiedział wniesienie 
apelacji w stosunku do uniewin 
nionego Bachracha. 

Żołnierz stracił rękę. 
Skutki konspiracyinai podróży. 

Lódź, dn. 11 marca. W dn lu | Na wpół nieprzytomny 
wczora jszym na linjl kolejowej bólu żołnierz p rzywlók ł sie 
Lódź — Koluszki wydarzy ł sie 
wypadek, k tó ry omal nie po­
ciągnął za soba życia jednego 
z żołnierzy 28 pułku Strzelców 
Kaniowskich. 

A mianowicie pociągiem to 
w a r o w y m w stronę Koluszek, 
korzystając z nieuwagi służby 
kolejowej — Jechał szerego­
wiec 28 p. Strz. Kan. Antoni 
Mijas. 

Żołnierz oddal iwszy sie sa­
mowolnie z pułku zdążał 

w swe rodzinne strony. 
Pod Koluszkami MIJas usi­

łował wyskoczyć z wagonu, 
lecz uczyni ł to tak nieszczęśli­
wie, że przewróc i ł sie na tor, 
przyczem reka jego została 
przez koła wagonu odcięta. 

t 
do 

pierwszego posterunku kolejo­
wego skąd odwieziono go do 
Łodzi . 

Tuta j odesłano ciężko ran­
nego żołnierza do IV szpitala 
wojskowego, gdzie na oddziale 
chi rurg icznym dokonano na­
tychmiastowej operacji. Po­
wiadomiona o wypadku zamiar 
merja wszczęła w tej sprawia 
dochodzenie. 

Belgijska para 
królewska w Kairo. 

Kalro 11 3. (Tel wł.) — Ba 
wi tu belgijska para królewska. 

Król Fuad 
urządził na jej cześć w dniu 
wczorajszym wspaniały bankiet. 

K I N O M T E A T R 

czAry DZIŚ WIELKA PREMJERA I 
Pierwszy raz w Lodz i ł n I 

Dawno oczekiwana bomba śmiechu I U. I , 
Fi lm na k t ó r y m wszyscy śmiać sie musząl Riff i Raff jako STRZELCY 

W rolach głównych n iezrównani komicy świata, 
rvk« RIFF I RAFF Huragany śmiechu I 

ak tów spazmatycznego 
humoru, 

k ró low ie humoru Ame-
Bomby śmiechu do łez. 

Z A C H Ę T A 
Z g i e r s k a 36 

Dilś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

PORADNIA 
WENERGLOGiCZNA 

Z A W A D Z K A 1 
m a u od I rano do 9 wl.eror 
•d I I - 13 • 1—3 pratimut. kobtata 

lekari 
W oledaiela iwieta ad •— 2 pa 

Lactaoi* enorób 
W E N E R Y C Z N Y C H . a.OCZO-

P Ł C I O W Y C H t S K Ó R N Y C H 
Badani* Krwi wydaiaHa aa 

cyiłlU trypar 
lOMifliMi ( Rturwgiin i arologiii 

Gabinet awiat io- leczuicsy. 
Kosmetyka lekarska 

Oddnaloa pocł.kamla dla kobiet 
P O R A O A 8 ML 

Dr. M . G L A Z E R 
Choroby skórne I weneryczne. 

U L Zlfcl ONA Nr. 6. TŁL 185 49 
Przyjmuje 12—3 t 7'<»-a'/» w 

PU oań od ł - f i oddzleL ooczcluiala 

Po t e i n y d r a m a t na t le wojny ś w i a t o w e j . 

O S T A T N I S Y N 
Film tan potałay przewyifia wairatlco ao było widiiane dotyahcia. na ekraoaeh 

W rolach głównych: M a r g a r e t Nann , Charles H o r t o n , James H a l l , Georga 
Mecker , Francis Buschman. 

Wkró t ce 
Dlaczego 

Kobie ta 
Z d r a d z a 

Dr. H E L L E R 
Choroby tkorne I weneryczna 

UL. N A W R O T Nr. 2. t a l . 179.89 
'liyjrriiit do lu rano 1 4 — 8 wieci 

• nlrdz I I — 2 p« pol Panie 4 - *> 
i l a n i e z a m o z . C E N Y L E C Z N I C 

Dr. Lewkowicz 
M i N M A M YMlWSKA 12. tel 155 52 
JHOROHY TKNRNE wenerycz. 1 nłClo*« 
-"rzyjinujr id i I - I i od 4 - 8 

dla itao X) 4 — a 
Ola ILR7DN..i»NYCH ceny lecrnlc 

D r . m e d . 

Niewiażski 
ul. Ani i rae a 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórntr, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
•'riTtmuie od I-LWT po poł. i od 5-9 w 
W niedziela • lwięta od "i do 1 w pol 

Ula oań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Różaner 
powróci! 

-pecjattat* chorób skórnych wenery 
csnycb l nnczopictowyca 

Leczenie aztuc/nenj Uoncem ftr-
tkleaa. 

ul. NARUTOWICZA 9. lei 128-98. 
Przyjrmiił ad «—10 I od S—8 

Or.med.H. L u b i c z 
UL CtUI t l -NUNA 43. TEL 141-32 

*necl»n«rs etioroh efcArnrch wenę 
»CZnvch 1 rnn<-» rmlfłp w vcb Nalwl< 

(lanie lampa kwarcowe 
•rrrłrnnie TD fodł 10 • TD ł — • 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Te i . 137 .81 . 

Spacialltta eborob uitu. nota fardla 
1 plac. 

PrtTiniulell—2 i S—7 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9. 

D O K T O R 

WCŁK0WYSKI 
C e g i e m i a n a 25 t e l . 126-87 
specjalista chorób (kornych I wene 
rycznycb. Clcktroierapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przylmule od (odz 9 — i I od I — 9 
W niedziele i swl«ta od 4 do I w pil 

D r . m e d . 

E. REICHER 
choroby skórna i weneryczne 

L e c z e n i e d l a t e r u i j ą 
I E l e k t r o t e r a p i ą . 
P O Ł U D N I O W A 28 

ad 8—10 rano. 12—2 i 7—»/T. 
w niedziel, od 9—2 pp. 

Ogłoszenia drobne. 
MARJANNA WALCZAK. «L Dolna 
14, zgubiła legitymację zapomogową 
nr. 6221, wyd. w Łodzi. 

PIANINO lub lortepiao kuple lub wy­
pożyczę. Oferty do administracji 
..Echa" sob ..Tanio". 

SPKZŁDAM sklep spożywczy, pokój 
s kucrmrą. twiatło elektryczne. 
Wiadomość al. Sierakowskiego 82 

SŁYNNY cha-omant Lenorman prze­
powiada przeszioić. przyszłość I te-
rainieszości. Udziela porad w rolnych 
sprawach. Ceny b. niskie. Codzień 
>d 10 ra.no do 8 wieczór. Pusta 9. 
M 8. front 

ZGUBIONO prawo laady szoferstóej 
za tir. 2710 na nazwisko Bolesława 
Sieradzkiego, zam. TrelenbeTga 8 w 
LodzL Łaskawego znataac- uorasza 
si« a zwrot taJtowegej, 

DNIA 5 marca o godzinie 3-e) po 
południu, podczas pożaru zginęły 3 
książki notesowe, protest A. Lan­
da ua. Mława, na zl. 50. weksel na 50 
zł. wystawiony przez E. Wotkoww 
cza. płatny 20 czerwca b. r. I pro­
test N. Prywesa, Warszawa, na 
zl. 171. Uczciwego znalazcę prosi­
my o oddanie za wynagrodzenlen 
do Braci N. I M. Rozenblum. Piotr 
kowska ar. 25. Weksle unieważ­
niamy. 

MOSZEK DAWID CHRAPOT. nłlea 
Berka Joselewlcza 20, zgubił książe­
czkę Kasy Chorych, wyd. w Łodzi. 

NATYCHMIAST do sprzedania czte­
ry kina w Łodzi. Wiadomość w Sto­
warzyszeniu Drobnych kupców, ulica 
Andrzela 34 

JÓZEF ORUZDEL, ulica DworsKa 42 
zgubił dowód osobisty, ksiazeczk? 
Kasy Chorych ł legitymacje zapo­
mogową, wyd. w Łodzi. 

ZAGINAŁ kwit na dolarówkl nr. nr. 
275908 I 275879 wydany przez Elek­
trownię Łódzką na nazwisko Zofii 
Małeckiej, zam. Piotrkowska 148. 

HŁRCKI GRUSZKIEWICZ, ul N. Za-
rzewska 2. zgubił 3 kwity kaucyine 
na zl. 28.40, wyd. z Elektrowni Łódz­
kiej 

WALERJA Wojciechowska. Brze­
zińska 98, zagubiła legltymacle xano-
ciogową ar. 346^ 

JAN KAMIŃSKI. nL Dworska 7fr. 
zgubił legltymacle zapomogowe 
nr. 35.836. wyd. w Łodzi. 

CZTERY I dwa pokoje z kuchnią 1 
wszelkleml wygodami do wynaiecU 
od zaraz. 11-go Listopada (Konstan­
tynowska) 76. 

PIEKARNIĘ z urządzeniem sprzedam. 
Wiadomość: Zgler*. BL Al. 1 Mata 8. 

Jeden z di ienników, 
4cych w angielskiem 
iwersyteckiem, Oxfor 
ie o sprycie jednego 

*ntów następującą 
zabawną historyjl 

Młodzieniec ten, po> 
T pragnieniem znalezit 
woich zdolności umy 
rdziej dochodowego p 

W l to, jakie mu nastrę( 
persytet, zwróci ł sie. J 
p posadę do zarządu „ G 
| [ern Railway — Wie lk 
thodniej Kole i " . 
I Prośbę jego załatwto 
py ln ie , ale zaznaczoi 
p rn , te służbę kolejową 
F^ć od samego dołu. 

Student zgodził się 
p ł p i e r w został tragarzi 
punkowym, a potem 

priesuwaczem wagoi 
Ala po k ró tk im czasl 

'« te ciężkie zajęcia si< 
1< zwrócił się do dyrek 

T podaniem, ażeby ̂  
riedniejszy sposób wyży 
P idolnośd umysłowe. 

Referent dyrekcyjny, 
'załatwiania tego poda 
ndocznie w dobrym H 
1 0 odpowiedział petenti 
Jzedsiębiorstwo zapey 

f le tn ie pensję 600 
Fłerl lngów, to jest okoł' 
f ^cy złotych polskich 
Pieli 

mu się powiedzie 
fczynić jakąś propozycji 
florą towarzystwo kolej 
Boby poczynić 

wydatne oszczędno 
1 Student poświęcił c 
[rień myśleniu, jakby to 
Sp odpowiedzieć dowd| 
Peszcie znalazł, czego 

Napisał więc do dyrd 
P^adczeniem. i i ku w< 
fwemu zdziwieniu zauva 
fszystkie wagony tej In 
F^czone t rzema literani 

W Rzyi 
aportoy 

JOAN L O W E L L . 

KOLEBKA I 
autorc 

^ dodatku zaczciu j ą i ' 
4nr^ność i tęsknota ZT 
^H .^^nkiem. Jak na )Ś 
**fa najwięcej wted 

f l a- i tkowie udawal i siea 
^ v n c k . Zawodzenia k^. 
r ^ c e i kozła, nie naleid 
«lnie mi łych dźw iekd l 
[ 2eba bv ło całej si łv Sc 

V uchronić niebojj l 
^iercia w nurtach ocm 

rozżarła sie na dr< 
£Z t rakowal ..Mamkęia 
P-erke pierwszej klasl ! 
f v ' abv cz łowiekowi , ó 
p ie l i ł by sie zrobić jejr 

. pewnego dnia i?dv i i 
:« Drawie dwa lata. oe 
^ ' sie w w i r bialeiro k 
j e daleko wyspy Lord '\ 
J d f v szkwał iest to nl£ 

w ; ch rowa która * 
r 2 ostrzeżenia barorrri 

? vhko^ć lej iest tak wk 
L Drzeciasru dziesiecir 
C?rze nok^ywa sie o l h 

1 1 falami. 
ft . .Mamka" stała w ła t 
j? drzwi kambuzu. patu 
r & i i e na kucharza. wi< 

http://ra.no


Nr 

ii kupców. 
pnie, że w kalkulacji ko 
j podatki są zawsze 
czane konsumentowi, 
;dy chodzi do płacenia, to 
ze wzięte od konsumenta 
się za swoje. * 
mia podatków należy się 
ć w drodze przez Seim, 
est ustawowym repr?zen 
ludności. 

wa ta wywarła w siolicy 
rażenie. 

rani 
w czerwcu b. r. 

wę. korpus, dąb. postu-
ękę, część zbroi — tak, 
•stało jeszcze do odlania: 
S armatą, nogi z dolną czę 
rpusu i ostro0. 
o rzeczy drobne fu* któ 
cońca czerwca zdołam 
zyć. 

zenia i wypadki 
ibiegtej doby. 
Wczora j po połudn f u 

wsk i Sąd Okręgowy o-
/yrok trwającego od ki!« 
procesu bandy fałszerzy 
•tów zagranicznych, któ 
/wódcą miał być b. frnik 
isz policll śledczej Da* 
achrach. Z pośród 12 
mych sikaizatno 5 na ka-
) lata wiezienia resztę 
mych po 2 I pół roku 
la. Uniewinniony został 
Bachrach i Chaitn lu te l -
Wszystklch skazanych 
wano na salt, Prokara-
oow+edział wniesienie 
w stosunku do umie w io 
Bachracha, 

ił rękę. 
7 podróży. 
wpół nieprzytomny t 
łnlerz p rzyw lók ł się do 
ego posterunku koleje*, 
skąd odwieziono go do 

J odesłano ciężko ran-
iłnierza do IV szpitala 
vega gdzie na oddziale 
cznym dokonano na-
stowej operacji. Po-
lona o wypadku żandar 
wszczęła w tej sprawie. 
;enle. 

Igijska para 
iwska w Kairo. 
>. 11 3. (Tel w ł . ) — Ba 
iigljska para królewska. 

Kró l Fuad 
na jej cześć w dnhj 

izym wspaniały bankiet. 

aktów spazmatycznego 
humoru. 

ró low ie humoru Ame-
lomby śmiechu do łez. 
foda. 13-tj w pot 

i groazy. 

robne. 
DAWID CHRAPOT. ulica 

.elewlcza 20, zgubił książe-
' Chorych, wyd w Łodzi. 

rllAST do sprzedania czte-
r Łodzi. Wiadomość w Sto-
ilu Drobnych kupców, ulica 
34. 

RUZDEL, ulica DworsKa 42 
wod osobisty, książeczkę 
arych I legitymację sapo-
wyd. w Łodzi. 

kwit na dotarówki nr. nr. 
I75K79 wydany przez Clek-
ódzką na nazwisko Zofjl 
ram. Piotrkowska 145. 

jRUSZKIEWICZ. ul N. Za-
I. zgubił 3 kwity kaucyjne 
0, wyd. z Elektrowni ŁóUz-

iINSKI. ul. Dworska 7V. 
egltymację zapomogowa 
wyd. w Łodzi. 

dwa pokoje z kuchnia I 
wygodami do wynajęci* 

11-go Listopada (Konstan-
76. 

Ę z urządzeniem sprzedam. 
!: Zgierz. kL Al. 1 Mała 8. 

Nr 69 j f e n o * 

POTRZEBNA LITERA R. 
Dowcip angielskiego studenta. 

Jeden i d i ienników, wycho-
łożących w angielskiem mieście 
| tnlwersyteckiem, Oxfordzie, po 
njjaje o sprycie jednego ze stu­

dentów następującą 
Zabawną historyjkę: 

Młodzieniec ten, powodowa­
ny pragnieniem znalezienia dla 
łwoich zdolności umysłowych 
Ptodziej dochodowego pola, ani-
pełl to, jakie mu nastręczał uni­
wersytet, zwróci ł się z prośbą 
p posadę do zarządu „Great We 
Wera Railway — Wie lk ie j Za. 

'godniej Kole i" . 
Prośbę jego załatwiono przy 

Ęnylnie, ale zaznaczono przy-
•m. ie służbę kolejową musi za 

C 2^ć od samego dołu 
Student zgodził się na to I 

»łpierw został tragarzem pa­
kunkowym, a potem 

przesuwaczem wagonów. 
Ale po k ró tk im czasie, kiedy 

f>u te ciężkie zajęcia się znudzi 
P> zwrócił się do dyrekcji zno-
r y t podaniem, ażeby w odpo­
wiedniejszy sposób wyzyskała je 

zdolności umysłowe. 
Referent dyrekcyjny, w chwi 

załatwiania tego podania, był 
ridocznie w dobrym humorze. 
P> odpowiedział petentowi, te 
Przedsiębiorstwo zapewni mu 
Joętnie pensję 600 funtów 
pterl lngów, to jest około 30 t y 
fęcy złotych polskich rocznie, 
klei ii mu się powiedzie co roku 
{czynić jakąś propozycję, przez 
Tfórą towarzystwo kolejowe mo 
ft>by poczynić 

wydatne oszczędności 
Student poświęcił cały ty-

kleń tńyślenlu, jakby to ta dow 
aP odpowiedzieć dowcipem, a i 

•reszcie znalazł, czego szukał. 
Napisał więc do dyrekcji z o-

Prtadczeniem, i i ku welklemu 
fwemu zdziwieniu zauvażył, że 
rszystkie wagony tej Injrt są o-
g^czone trzema literani G. K. 

Owóż jego zdaniem litera R 
jesl niepotrzebna, bo przecież 
każdy, kto patrzy na wagon, wie 
że tu chodzi o kolej, a nie mary­
narkę. 

Jego zdaniem zatem same li­
tery G. W. wystarczyłyby, a o-
puszczenie litery „ R " jako niepo 
trzebnej, przy malowaniu wozu, 
dałoby kolei 

pożądaną oszczędność. 
Dowcipniś w ten sposób 

chwycił zarząd kolei za słowo, 

co się widocznie dyrekcj i podo­
bało, a kiedy zaczęto obliczać, 
ileby też dało oszczędności rocz 
nie opuszczenie niepotrzebnego 
„ R " , spostrzeżono się, że tworzy 
to naprawdę cyfrę aż 7 tysięcy 
funtów szterlingów. 

W ten sposób dowcipny stu­
dent uzyskał przyrzeczoną pen­
sję, której utrzymanie na dalsze 
lata zależne będzie od tego, czy 
zawsze potraf i okazać się rów­
nie dowcipnym. 

Kłotkiea w skroś) 
Morderstwo w poda 

Niezwyk łe , wyróżn ia jące c iwko swemu zwierzchn ikowi , 
sie z szarego toku zdafzeń co- maszyniście kole jowemu. 
dziennych wypadk i sa niejako 

zaraź l iwe 
i w y w o ł u j ą zwyk le ca ł y sze­
reg w y p a d k ó w podobnych. 
Jest to owe niesamowite p rawo 
serji. k tóre zarówno przejawia 
się w dziedzinie cnoty, jak 
zbrodnł... 

Pisal iśmy w swoim czasie o 
pewnym palaczu francuskim, 
k t ó r y pałając niechęcią prze-

zamordował go skrytobójczo. 
Coś podobnego, choć osnu­

tego na motywach nieco od­
miennych, zdarzy ło się we 
Włoszech, w expressie, zmie­
rzającym do Medjolanu. Oto je 
den z dwóch maszynistów, pru 
wadzących express. postano­
w i ! zemścić się na s w y m kole 
'ze. o k t ó r y m się dowiedział. 

u t rzymuje 

S łynny fabrykant samocho­
dów Henry Ford. jest zawzię­
tym zwolennikiem maszyn i 
wierzy , że t y l ko one mogą za­
pewnić 

z łoty w iek ludzkości. 
Ford jest przeciwnik iem giełdy 

alkoholu. Jego zapatrywania 
nie ulegają zmianie. Jak rów­
nież jego temperament, i k tó­
r ym pomimo podeszłego wieku 
prowadzi każdą dyskusję. Nie-
Jawno przyjął przedstawiciela 
„Ex . P." I udzieli ł mu w y w i a d u 

— Nie rozumiem tej wiecz­
nej gadaniny ludzkiej o szko­
dzie. Jaka maszyny przynoszą 
udziom — zaczął Ford. — Czy 

sądzi pan na serjo, że maszyny 
potrafią odebrać ludziom pra­
cę? 

Przedewszystklem nfe jest 
prawdą. Jakoby automatyczne 
maszyny potraf i ły same wszyst 
ko wykonać. W naszych fabry­
kach np. jest mnóstwo roboty 

Czy maszyny mogą odebrać [udziom pracę? 

człowieka warunkiem produkcji. 
Ford o bańkach mydlanych griełdy. 

in tymne stosunki 
z Jego żona. W czasie jazdy, 
w chwi l i , gdy pociąg zbl iżał 
sie już do Medjolanu. uderzy ł 
ów maszynista swego kolegę 

młotk iem w skroń, 
powodując jego natychmiasto­
wą śmierć. Następnie prowa­
dził on lokomotywę do Medjo­
lanu. gdzie dopiero sam, do­
browolnie przyznał się do 
zbrodni... 

Stanął on obecnie przed są­
dem, a w y r o k oczekiwany jest 
we Włoszech z wie lk iem zain-
teresowaniein. 

niewykonalnej dla samej ma­
szyny, a przedewszystkiem 
trzeba wziąć pod uwagę czas, 
jaki jest potrzebny, nim taka 
maszyna zostanie ukończona. 
Trzeba wiec naprzód 

ludzi. 
k tó rzy zrobią do nfeł plan, na­
stępnie ludzi, k tó rzy Ją podług 
tego planu zbudują, potem lu­
dzi, k tó rzy ją udoskonalą, a 
wreszcie ludzi, k tó rzy u t rzymu 
ją ją w dobrym stanie. A więc, 
jak pan w idz i , do maszyny po­
trzeba 

w d a ż ludzi. 
Maszyny automatyczne mo 

gą zastąpić maszyny, ale nfgdy 
ludzi, a równocześnie rośnie z 
nimi zapotrzebowanie robotni­
ków, ale w tym sensie, że lu­
dzie, k tórzy niegdyś obsługlwa 
i maszyny, będą teraz 

nntrzebnl do Ich konstrukcj i . 
Maszyny automatyczne w y p r o 
wadzają więc robotnika na 

Nowoczesny cezar. 

W Rzyie budują ojbrz. stad jon (ru, k tóry będzie nosił nazwę: sta 
sportoy z kararyjsklego marmu {djonu Mussoliniego. 

w y ż s z y stopień, dają mu zaro­
bić więcej pieniędzy, sprowa­
dzają produkcję masową, a tem 
samem 

potanienie towaru , 
k tó ry może kupować nawet naj 
uboższa ludność. W ten sposób 
działanie maszyn automatycz­
nych jest jakby nieskończonym 
łańcuchem prowadzącym do 
szczęścia ludzkośc i 

Obok swego entuzjazTrra dla 
sprawy maszyn, ma Ford nie­
słychana niechęć do giełdy. 

— Krach g ie łdowy zeszłej 
Jesieni by ł dobrą nauczką dla 
ludzi. Wk łada l i orrl swój czas. 
swoje pieniądze I swoją energję 
w grę na giełdzie, ażeby się ko 
nłec końców dowiedzieć, że 
wszystko to by ło 

t y l ko banka mydlaną, 
która Jednego dnia pękła. Nie 
stworzy l i nic przez tę grę, a 
więc w rzeczywistości 

nic nie st raci l i . 
Przecfwnie ujrzel i do czego to 
prowadzi I mam nadzieję, że 
nie będą już w ięce j grać 
W p ł y w krachu giełdowego by ł 
może nawet dobroczynnym I lu 
dzie interesów będą na p rzy ­
szłość rozsądniejst 

Również 1 w kwestj f afkoho 
l izmu ma Ford niezachwiane 
poglądy. 

— Uważam, że za dużo mó 
wf sie o proh ib ic j i a to jest naj 
gorsze. W naszych zagranicz­
nych fabrykach, w krajach, 
gdzie p rawo pozwala na sprze­
daż alkoholu, zatrudntamy t y l ­
ko takich robotn ików, 

k tó rzy nie piją 
ł dostajemy Ich g łównie z Trfan 
dlji. Możemy mleć setki tysięcy 
nie pi jących I r landczyków, k tó 
r zy są poza t e m wspania łymi 
pracowniikamL 

Ford opowiedział przedsta­
wic ie lowi „ E . P." ciekawe 
szczegóły co do sposobu, w Ja 
ki sie kalkuluje płace w jego fa­
brykach poza granicami Ame­
r y k i . 

— Przed ewszystWern sta­
r a m y sie obl iczyć. Jaka kwota 
pieniężna ma w danym kraju 

tę samą siłę kupna, co nasza 
minimalna płaca 

7-dolarowa. 
|TyIe p łac imy w każdym kraju 

1 

Henry Ford. 

jako najmniejszą płacę. Płace, 
jakie płacimy zagranicą, nie 
mają nic wspólnego z kursem 
pieniężnym. Podstawą war to ­
ści Jest dla nas t o co sobie czło 
wiek może kupić za pieniądze 
otrzymane jako wynagrodzenie 
dzienne. Na ted podstawie opie­
rają się nasze płace. 

Ford buduje w AnglJI w ie l ­
ką fabrykę, a jego zastępcy, 
k tórzy zwiedzi l i Amerykę Po­
łudniową, pracują nad planami 
f a b r y k i k tó ra stanie w tym 
kra ju . 

Na zakończenie w y w i a d u 
Ford wyg łos i ł k i lka filozof* 
cznych uwag. co do p rzysz ło 
ścL 

— W miarę. Jak nastąpi lep­
szy rozdział energji oraz szyb­
sze I tańsze możl iwości trans­
por towe rozpocznie się 

w ie l k i rozrost miast. 
Ludzie pracujący bedą mieli 
więcej wolnego miejsca dooko­
ła swych domów. Nie bedą 
żvć w tak ścieścionych warun­
kach. Jak obecnie. 

Rozwój miast będzie szedł 
g łównie w kierunku przed-

93 V LII I . 
Tragiczna śmierć 

maniaka. 
Do pewnego agenta w i d o w i 

skowego w Berl inie, niejakiego 
Hansa Br i ih la zgłosił się nie­
dawno starszy mężczyzna, 47-
letni k rawiec Melchjor Dietr ich' 
i oświadczy ł co następuje: 

— Od szeregu lat zajmuję 
się 

wiedza okul tystyczna. 
Obecnie mogę się poszczycić 
tem. że osiągnąłem w wie lu 
dziedzinach doskonałość, r ó w ­
ną s ławnym fakirom induskim.' 
Ootów jestem np. dać się ż y w ­
cem zakopać na przeciąg godzi 
ny. Przychodzę do pana. aby, 
mu zaproponować zajęcie siei 
techniczną stroną mego w y . 
stepu... ' 

A g e n t nJe badaiąc bl iżej 
istotnych kwali f i fcacyj fakb>| 
skich Dietr icha, zgodził się naj 
iego propozycję i zajął się urzą' 
dzenicm tego ..popisu' 4.- J 

I rzeczywiście wobec t f u - f 

mów publiczności ulakowand! 
Dietr icha w trumnie i / 

zagrzebano w ziem!. 
Ody jednak po godzinie o t w a r ć 
to trumnę—nieszczęśl iwy człon 
wiek dawał już t y l ko słabe 03 
znaki życia. Okazało się. że bye 
to ty lko manjak. nie mający p a 
jęcia o wiedzy faktrsklej.. . 

Rodzina zmarłego w y t o c z * 
la Br i i h low l proces, żądając * - ) 
karania go. Wprawdz ie agent 
t łumaczył się, że dz'ałał w do-j 
brej wierze, sąd jednak uznał.! 
że powinien on b v ł stwierdzić? 
kwal i f ikację maniaka I skazał 
" o na miesfoc wieziienła... ' 

mieść 
I dzielnic w i l l o w y c h . \ 

W ten sposób miasta beda m l a i 
ł v coraz większy obszar, l i 
nas w Dearborn. mamy robotn i 
ków. k tórzy mieszkają w odle-! 
głości 32 do 48 k im. od f a b r y k i 

potrzebują pół godziny Jazdy] 
samochodem, aby się stawić] 
do pracy. T ramwajem musie-. 

bv jechać przeszło 3 k w a ­
dranse. W ten sposób oszczę­
dzają dziennie pół godziny cza-; 
su. k tó ry do nich należy ł mo i 
gą z nim czynić, co Im się żyw i 
nie podoba. 

JOAN L O W E L L . 6) 

KOLEBKA A GŁĘBINIE 
autorowany przekład J. Sujkowskie]. 

r dodatku zaczęia j ąuęwyc 
r ^ n ^ n o ^ i tęsknota z wyspą 
^a.^ .mkiem. Jak na 3ść be-

' ?dła najwięcej wted k:edv 
F îtkowie udawal i sieia spo-
Jv.nek. Zawodzenia k<v. w z y 
.''iącej kozła, nie nale;do,spc 

^ a 'nie mi łych dźwiękó to też 
f , 2 c ba bv ło całej si ły Stchesa. 
?y uchronić niebóg przed 
1^'ercią w nurtach oenu. Za-
P?a rozżarla się na dre. Oj-jlec t rakował ..Mamkejak pa-
P-erkę pierwszej klasf biada 
r ' a b y cz łowiekowi , óry o-
pielilby sie zrobić j e j r zyw-

-Pewnego dnia gdy t la łam 
P Drawie dwa lata. oet do-
^ ł się w w i r białego kwa łu 
^daleko wyspy Lord >we.— 
^v szkwał iest to nla bu-

J w ; ch rowa która \bucha 
ta ostrzeżenia barorrru. — Ł U O U 6 C £ c i i i i i u a i u m u . 
fvbkość lej iest tak wka. że 

urzeciągu dziesieciminut 
Ł'?rze ooknrwa się ol łvmie-

1 1 lalami. 
«Mamka" stała w łae ko 

fc.drzwi kambuzu. patie ża-
l^nie na kucharza, wtdziel , 

|że jej co ofiaruje, k iedy okręt 
zatrząsł sic od mocarnego ude 
rżenia i zaczął się bal. 

Statek, chłostany w ichrem, 
przechyl i ł sie daleko, a na po­
kład w d a r l i sie fala. Lc/.ałam 
związana w moim hamaku na 
dole. bo ojciec w y w o ł a ł wszy­
stkich na pokład. Załoga z w i ­
jała to;>sle i umocowywała lu­
k i . Ojciec stał u steru, stara­
jąc się umknąć przed wichura i 
uratować nas od zatopienia. O 
Mamce zapomniano. Nagle ol­
brzymia zielona fala przesko­
czy ła przez „ fo rkaszte l " zalała 
„kambuz" , rozwal i ła piec i 
przypar ła „ M a m k ę " do bur ty . 
Okręt przechyl i ł się z drżeniem 
ku przodowi . Następna fala 
spadła na pokład z taką siłą. że 
w y r w a ł a przedni łuk z zawias 
i cisnęła go z rozmachem na 
balustradę podwietrzną, grze­
biąc Mamke pod odłamkami. 

Leżała pokaleczona, w y ­
straszona I niemal zatopiona, 
nie mogąc sie ruszyć, dopóki 
nie ucichło. Oficer i Sti tches, 
znaleźli ją wtedy i w v d o b v w - r o d o fcera . W tym czasie .wy-
szv z pod łuku z takiemi ost roż l ros łam z moich n iemowlęcych 

nościami jakby to by ł czło­
wiek, zanieśli do ojca. Mian* 
złamane dwie nogi i k i lka że­
ber, które wb i ł y się wgłąb. Oj 
ciec. k tó ry umiał obchodzić się 
ze zwierzętami, w ł o ż y ł Jej 
więc nogi w łubki , a żebra o-
bandażował paskami płótna. Na 
stepnie u łożył biedną ..Mamkę' 
w swojej kojce pod moim ha 
makiem. Jednakże pomimo 
tych starań koza jeszcze tej no­
cy przestała należeć do świata 
żyjących. Sprawiono jej praw­
dz iwy pogrzeb morski niby 
marynarzowi . Okręt zatrzy­
mał się na pięć minut i czworo­
nogie ciało, zaszyte w płótno 
żaglowe i obciążone kawałka­
mi łańcucha pogrążyło się w 
głębinie. 

Na drugi dzień przeszłam na 
zwyczajna strawę załogi. 

R O Z D Z I A Ł T R Z E C L 
Ojciec wynalaz ł 1 zastoso­

wa ł w praktyce sposób kar­
mienia niemowlęcia na morzu, 
ale ta trudność była niczem w 
porównaniu z drugim proble­
matem, k tó ry się nasunął w 
związku z moją kobieca garde­
robą. 

Mając dwa lata, umiałam 
chodzić i przeklinać przeciwne 
w ia t ry . Przekleństwo to by ło 
pierwszem zdaniem. Jakiego 
sie nauczyłam. Przyję łam je 

szatek i trzeba by ło temu zara­
dzić. Na dalekobieżnych okrę­
tach zarówno załoga Jak I of i­
cerowie I kapitanowie noszą 
z w y k ł e szorstkie „dungarees ' . 
a na zimno ciężkie ubrania z 
wełny . Pod zwrotn ikami ubie 
rają się w białe bawełniane 
koszule 1 kró tk ie bawełniane 
maj tk i . Bu tów używają tv łko 
w portach. gdvż dla maryna 
rzy skórzane obuwie Jest I dro­
gie i niebezpieczne ze względu 
na śliskie, często mokre pokła­
dy. 

K iedy zaczęłam stawiać 
pierwsze k rok i , t rzymając się 
poręczy rufy . znajdowaliśmy 
się właśnie u Easter Island. 
skąd zabieral iśmy ładunek 
guana. znanego ptasiego nawo­
zu. Od kontynentu dziel i ły nas 
całe miesiące drog i , a musla 
łam przecież mieć się w co 
ubrać. Ojciec raz Jeszcze po 
szedł po rozum do g ł o w y i for­
kasztel został zamieniony w 
szwalnię. Rol i szwaczek podjęli 
s ie: Lars Erickson — Duńczyk. 
Scotty — stary marynarz, 
Szko t k tó ry miał t y l ko jeden 
ząb a I to brunatny od żucia 
tytoniu i mój w ie rny Stitches. 

Powierzono im sporządze­
nie dla mnie garderoby. W v -
krajal i tedy parę małych spo­
denek ze starych dungarees 
Stitchesa i zaopatrzyl i je w ma-

nakładem pracy przez Stt 
tchesa. b y ł y p rawdz iweml dzie 
łami sztuki. Podczas gdy pilna 
t ró jka operowała igłami I no 
ż y c a m i jeden z maj tków, W ę 
gier. nazwiskiem Gcdoney Bul 
gar, wychy l i ł się ze swej kojki 
i rzekł żar tob l iw ie : 

— A teraz szanowne panie 
modystki udadzą się łaskawie 
na herbatę do salonu kapitana 

Z temi s łowy wykona ł ręką 
zapraszający, w y t w o r n y gest. 
podobny nieco do podsunięcia 
zaciśniętego kułaka pod czyjś 
nos. 

Nigdy się nfe wyjaśni ło, k tó­
ra ze szwaczek rzuci ła sie na 
niego pierwsza. Bułgar u t rzy 
mywa ł , że Stitches ukłu ł go 
igłą. Żaden poświadczyć nie 
chciał, że Scotty i Erickson nie 
wzię l i na niego stalowego szpi­
kulca do rozkręcania l in. 

Rezultat bójki by ł takł. że 
podobnego do surowego ham 
burskiego befsztyka prawn. 
martwego dowcipnisia, zanie­
siono przed oblicze ojca, aby 
go wskrzesi ł . Marynarze sa 
ogromnie wraż l iw i na punkcie 
swej męskości i tego rodzaju 
żar ty uważają za śmiertelną 0-
brazę. k tórą z m y w a się k rw ią 

żelazem. Jakikolwiek bv ł rze­
czyw is ty przebieg awantury 
w dzienniku ok rę towym zosta-
a ona przedstawiona, jak na-

łe szeleczki. Dziurk i do guzi- stępuje 
ków, „ w y h a f t o w a n e z wie lk im -Tego dnia. 27 września, mary- 'co pierwsza oodróż okrętem. 

narz Gustaw Bułgar spadł V 
trakcie pełnienia służby z for-
kasztelu na główny pokład I do­
znał poważnych obrażeń. Ls 
czony przez kapitana. Zaapliko­
wano mu porcję soli, a rany opa­
trzono balsamem. Kapitan uznał 
za wskazane skazać go na pleć 
dolarów kary za nieuwagę". 

Za ła tw iwszy się w ten spo­
sób z gburem, szwaczki po­
wróc i ł y do przerwanej roboty 
i sporządzi ły dla mnie c a ł k o w i ­
ty morsk i ekwipunek. Scotty) 
miał parę starych gumowych, ' 
morskich butów o zupełnie 
schodzonych podeszwach. Od 
butów tych odciął czubki , z któ 
r ych zrobi ł dla mnie malutkie, 
wygodne t rzewiczk i . Z pozo­
stałych k a w a ł k ó w sfabryko­
wał „zydwes te r " . Mia ł k ł o p o t 

czego zrobić do niego pod­
szewkę, gdyż jedyne rozporzą-
dzalne mater ia ły na okręcie od­
gran iczy ły się do z f ioszonyc i 
achmanów. Marynarz n igdy 

nie robi niczego przez pół I 
Scotty uważał , że zydwester 
powinien bvć koniecznie podbi­
t y podszewką, bo inaczej bę­
dzie do niczego. Kiedy tak me­
dytował . cobv tu ściągnąć, do 
forkasztelu wszedł chłopiec o* 
k re towy , . .Pryszcz". Pryszcz 
uciekł* ną morze, aby zebrać 
rnatcrjał obserwacyjny i zostać 
autorem opowieści morskich 

Ijak Jack London. By ła to je-

file:///bucha


Sfr « , C C H O" tr 69 

E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

W dniach najbliższych roz­
plakatowane będzie na murach 
iWarszawy zarządzenie komisa­
riatu rządu w sprawie tępienia 
•zczurów. Tępienie to będzie do 
konane zapomocą trutek, do 
których nabycia obowiązani są 
właściciele nieruchomości, fa­
bryk , miejsc sprzedaży i skła­
dów artykułów spożywczych, 
restauracji, cukierni, kawiarni, 
piekarni, masarni, targowisk, 
Dal hoteli, sanatoriów, schro­
nisk, przytułków, stajń I obór, 
składów szmat, kości i skór. —-
Gruntowne oczyszczanie pose-
i y j wykonane będzie w dn 4— 
5 kwietnia. Trutki będą rozło­
żone 7 kwietnia i pozostaną na 
miejscu do 10 kwietnia. Po upły­
w i e tych terminów władze sani­
tarne sprawdzą stan nierucho­
mości oraz wyniki tępienia szczu 
rów. 

• • • 
Niejednokrotni* stwierdzo­

no w czasie pożarów, że poważ­
ną przeszkodą w akcji ratowni­
czej staje się nieumiejętność 
strażaków w obchodzeniu się z 
Instalacjami elektrycznemi. Zda 
rza się ,że gdy trzeba wyłączyć 
prąd, strażacy nie orientują się i 
nie wiedzą, jak to skutecznie wy 
konać. Komenda straży ognio-
!w«'j w porozumieniu z inspek­
cją elektryczną i zarządem elek 
I rown i organizuje obecnie spe­
cjalne kursy dla strażaków. Wy 
kwali f ikowani w tym zakresie 
strażacy będą nosić na rękach 
zygzakowaty znak błyskawicy. 

Z ramienia starostwa grodzkie 
(jo czynne były dwie lotne korni 
Sje z udziałem przedstawiciel 
przemysłowego wydziału magi* 
stratu. Poddały one lustracji biu 
ra wynajmu f i lmów. Stwierdzo­
no, t e jedno biuro Istnieje bez 
uprawnień. Winn i prowadzenia 
biur bez koncesji oraz winni 
nieprzestrzegania warunków za 
ts/artycb w udzielonych ta kon 
Cesjach (przechowywanie wiek 
Szych ilości f i lmów! pociągani 
będą do odpowiedzialności ad 
minlstracyjnej. Nadmierne Ilości 
f i lmów muszą być przesyłane do 
odpowiednio urządzonych skia 
jdów. 

e • • 
Warszawa posiadała w roku 

1928 - 29 — 80 żydowskich pry­
watnych szkół elementarnych o-
raz 104 koncesjonowane „chede 
ry". W 80 elementarnych szko­
łach uczyło się 7,300 dzieci; 58 
szkół z tej liczby stanowiły szko 
ły koedukacyjne. Znaczną część 
tych szkół utrzymują Instytucje 
żydowskie, szkoląc 4300 dzieci. 
280 szkół — 66 ma język wy­
kładowy polski, 9 — żydowski, 
4 — hebrajski i 1 — rosyjski. 

S. E. 
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KRATECZKI . 

Niedopałek papierosa 
przyczyną groźnego pożaru. 

Łódź, 11. 3. W dniu wczoraj 
szy :n . około godzimy 5 po połud 
niu wybuchł 

groźny pożar 
w zabudowaniach Anny Kurp i -
kowej. zamieszkałe j we wsi 
Byl ica. pod Kołem Pożar w y ­
buchł w stodole I szerząc si<; z 
błyskawiczna szybkością objął 
niebawem bogata gospodarkę 
Straży ogniowej, przyby łe j z 
okolicy nie udało sie szybko zli 
kwidować pożaru. Spłonął dom 
mieszkalny, stodoła z zapasami 
zboża, obora z 6 sz tukan i by­

dła, stajnia z 3 końmi, kurn ik 
zawierający 

około 100 sztuk drobiu, 
nar?.nlzia rolnicze i t. p. 

Przyczyny po laru naraz+e 
nie ustalono, zachodzi Jednak 
podejrzenie, Iż został on spowo 
dowany rzuceniem niedopałka 
papierosa przez jednego z ro­
botników, k tórzy pracowal i w 
stodole. 

St raty wyrządzone przez 
pożar sięgają wysokości około 
30.000 z łotych. 

Wykolejony mistrz ferzytwy. 
Obrotny przybysz z Szadku. 

Golenie Jest wielką sztuką i 
jak każda wielka sztuka roz­
maicie b y w a komentowane. 
Swego czasu, k i t dv Jeszcze 
by łem p ! e k n " 1 młody i przez 
pewien czas mieszkałem w Po­
znaniu przez ki lka miesięcy 
nie mogłem sit przyzwycza ić 
d-» poznańskiego svstemu gole­
nia. Golarze poznańscy bo­
wiem nie uznawał, pendzll. 
Rozmazał takt golarz gościowi 
piane na twarzy s w y m mniej 
lub więcej czys tym palusz 
klem | bv ł zadowolony. Po-
znańczycy nie są na takie rze 
czy wraż l iw i . A jak sie jakie­
mu „gall leuszowj z Kongreso­
wy* 4 taki zaś system golenia 
nie podoba „ to nie tr/ .a". 

Dotychczas czytelnik nie za­
stanawiał sie zapewne, dlacze­
go kobiety, które starają sie 
dzisiaj uzyskać prace we wszy 
stklch niemal dziedzinach ży­
cia, nie golą jeszcze mężczyzn. 
Jest to bardzo proste i wyn ika 
z dwóch powodów. Po p i e r w 
sze mężczyzna przy goleniu 
musi siedzieć spokojnie, gdyby 
wlec goli ła go kobieta, byłoby 
to niemożl iwe, bardziej bo­
wiem namiętny gość zacząłby 
sic mizdrzyć do f ryz jerk i 1 u-
nlemoźl iwl łby głuplemi mlnam! 
I wierceniem sie prace, po dru-
gte zaś wyobraźcie sobie minę 

snaszna li 
Posiekany przez parowóz. 

Z Gniezna donoszą: 
W y d a r z y ł sic na stacji koie-

fowej w Gnieźnie straszny w y ­
padek, zakończony śmiercią 
ekspedienta pocztowego Win ­
centego Kusego, zamieszkałego 
w Róży. 

Wincenty Kusy, załadowaw 
I z y wszystkie przesyłk i poczto 
We z pociągu Warszawa — Po 
jenań do swego w ó z k a przejeż­
dża 1 właśnie z pen mu drugiego 
na peron pierwszy. Znajdując 
sie z wózkiem na szynach toru 
pierwszego, zauważy ł pędzący 
ku niemu z wielką szybkością 
parowóz. — Przerażony na jwi -
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doczrrfej naglem zjawiskiem sie 
maszyny, stracił orjentacje. W 
ostatniej chw i l ! chciał skręcić z 
wózkiem na prawo, co mu się 
Jednak 

nie powiodło. 
Maszyna roztrzaskała doszczęt 
nie wózek, a funkcjonariusz po­
cz towy dostał sie pod koła pa­
rowozu, które mu u rwa ł y gło­
wę I przecięły tu łów. 

ś. p. Kusy. k tó ry w tak t ra­
giczny sposób padl ofiarą 
swych obowiązków służbo­
wych . Uczył dopiero 38 lat I 
osierocił żonę I czworo drobnej 
dz ia twy w wieku od 2 — 8 lat. 

gościa, którego nagle zaczyna 
golić by ła narzeczona, rozwie­
dziona z nim żona czy zgoła te 
ściowa. W obawie o swe cen­
ne życie goić uciekłby z na 
mydloną Już twarzą na konie-
świata. 

DO CZEGO SŁUŻY BRZY­
T W A . 

B r z y t w a , Jak to każdemu 
wiadomo służy do golenia, co 
nie znaczy, że ty lko do usuwa­
nia włosów ze skóry, można 
bowiem również ogolić kogoś 
z gotówk i , przyczem brzy twa 
nie Jest Jedynym ku temu środ­
kiem. Golenie, jak powiedzie­
l iśmy wyże j , mo le być szero 
ko komentowane I w zakła­
dach fryzjerskich takich poważ 
i iv cli | poważnych miast Jak 
Psiawólka, czy Moczydołek za 
golenie uważa sic również usu­
wanie obwis łych fałd skóry, 
jednocześnie z włosami, co jest 

w ie lk im uznaniem przyjmo­
wane przez chorujących na 
nadmiar k r w i włościan. To 
też na wsi nie mówi s ię: „daj 
sobkę puścić trochę k r w i " , a 
ty lko ..Idź sic ogol ić". 

Powyższe nie pozostaje za­
pewne bez związku z faktem, 
że Cieślak Plorjan. zamieszka­
ły w Łodzi przy ulicy Senator­
skiej, a praktyku jący w swo­
im czasie w zakładzie fryzjer­
skim w Szadku, by ł bez pracy. 
Cieślakowi prócz nieumiejętno­
ści golema z młodzieńczej prak 
t vk l pozostało Jedynie choro­
b l iwe przyzwyczajenie do kra­
jania skóry, niekoniecznie Jed­
nak ludzkiej. Jak się o tern pań­
s two niedługo dowiecie. 

FLOR.JAN 1 S A K I E W K A . 

Florian Cieślak ma lat 20. 
Gdy przyby ł do Łodzi 1 nie 
mógł znaleźć pracy zrezygno­
wał z poszukiwania I coś tam 
komuś . .zwędzi ' " . By ło to w 
roku 1927 I został wówczas 
skazany na 2 miesiące więzie­
nia z zawieszeniem wykonania 
kary na dwa lata. Gdy więc 
owe dwa lata upłynęły, mógł 
ElorJanek śmiało spróbować 
ponownie szczęścia w złodziej 
sklm fachu, przyczem Jednak, 
co z uznaniem należy podkre­
ślić, pozostał w ie rny b r z y t w i e 

Dnia 22 stycznia rb. miano­

wicie Florjanck stanął na przy­
stanku t r amwa jowym przed 
dworcem Łódź-Fabryczna I » 
radością powi ta ł t łum przy 
iezdnych. Upat rzy ł sobie sta­
ła mieszkankę wsi Jezlorków 
pow. łaskiego. Janinę Rogu-
szewska 1 w pewnym momen­
cie przeciął b rzy twa paski, na 
których t rzymała na reku skó­
rzaną sakiewkę, poczem za­
czął oddalać się. Niestety f rv -
zierskie zdolności nie uszły u-
wa?l stolacego obok Lucjana 
Mi t rofonowa. przy którego po 
mocy Florjanka złapano 1 od­
dano w ręce pollcfi. 

W dniu wczora jszym sędzia 
Tustanowskl skazał Floriana 
Cieślaka na 4 miesiące więzie­
nia. 

Jer7v Kr/eckl. 

Tadeusza Kościuszki. 
Skomplikowana recepta odlewu 

Nr A 

'or. Woskowk 
Masze projek 

Łódź, 11. 3. — Jak wiado­
mo w Państwowej Szkole Rze­
mieślnicze) w Pabianicach pod 
kierownictwem dyr. Wagnera 
dokonywany jest 

odlew pomnika Tadeusza 
Kościszki, 

który stanąć ma na Placu Wol­
ności. 

Na ki lka tygodni przed przy 
stąpieniem do pracy, dyr. Wag­
ner, twórca wiciu pomników któ 
re do niedawna upiększały pla­
ce w miastach Rosji — zwrócił 
się do zarządu miasta Chaba-
rowsk, leżącem nad rzeką Amur 
z oryginalnem zapytaniem. 

A mianowicie chodziło dyr 
Wagnerowi o to, czy pomnik Mu 
rawiewa Amurskiego (brata wie 
szatiela), który przed 35 laty od 
lany został, a następnie wysta­
wiony nad rzeką Amur przez s* 
morząd m Chabarowsk — stoi 
leszcze w stanie nienaruszonym 
czy nie popękał, skruszył się lub 
zniszczył. 

Pytanie to było o tyle 
alne, że receptę na odlew, ja; 
użył dyr. Wagner w swoim c 
sie do pomnika Murawiewa 
murskiego — chciał również 
stosować do pomnika Tadeus 
Kościuszki. 

O ileby więc pomnik M' 
wiewa wykazał trwałość, d 
Wagner zastosowałby tę rec 
tę do pomnika Tadeusza Koś 
szki. 

Tymczr"?m po dwóch ty] 
dniach zarząd m. Chabarowi 
nadesłał na ręce dyr. Wągr* 
pismo, w którem oświadcza, 
niestety danych o konserWSi 
pomnika dać nie może, gdyż 
stał on zburzony przed kilku 
ty jako „nieodpowiadający i 
chowi czasu" a materia! zuz" 
został na inne cele. 

Dyr. Wagner nolens vok 
musiał się taką odpowiedzią #"| 
dowolić. 

Z Sosnowca donoszą: 
Przed ki lku dniami znany na 

terenie ?ląska kupiec C y r y l 
Strzelczyk, zamieszkały stale 
w Rybn iku , udał się do Sosnow 
ca celem załatwienia 

k i lku spraw handlowych. 
W Sosnowcu dowiedział się 

Strzelczyk iź musi być w bar­
dzo ważnych sprawach rodzin­
nych czy też handlowych w 

Burzliwy wlec dozorców. 
Memoriał do trzech ministerstw. 

Łódi, U . 3. — W dniu wczo 
rajsrym w lokalu Domu Ludowe 
go przy ul. Przejazd 34 odbył się 
wielki wiec dozorców domo­
wych, w którym wzięło udział 

zgórą 1000 osób. 
Wlec ten zwołany został na 

skutek nie za twierdzenia przez 
nadzwyczajną komisję rozjemczą 
żądań dozorców domowych, któ 
rzy dlatego zostali mocno po­
krzywdzeni. 

Po niesłychanie burzliwej dys 
k nsjt jaka powstała po rozpa­
trzeniu orzeczenia komisji roz­
jemczej — zebrani uchwalili re­
zolucję, w której składają pro­
test przeciwko zignorowaniu po 
stulatów dozorców domowych I 
postanawiają odnośną rezolucję 
przesłać Ministerstwu Pracy I 
Opieki Społecznej, Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych i Mini­
sterstwu Sprawiedliwości, które 
to ministerstwa wyznaczyły nad 
zwyczajną komisję rozjemczą, a 
która iwem orzeczeniem pokrzy 
wdziła dozorców domowych 

Zebrani upoważnili zarząd 
Chrz Związku Dozorców Domo­
wych do przedsięwzięcia starań 
dla uchylenia orzeczenia komi­
sji rozjemczej. 

Jako przykład złej woli wła­
ścicieli nieruchomości w Łodzi 
dozorcy przytaczają fakt, że w 
Radomiu zaaprobowano 

wszystkie postulaty dozorców, 
więc podwyższono zarobki w 

większych posesjach I rogowych 
o 50 proc., wstrzymano eksmi­
sję od listopada do kwietnia 
wprowadzono książeczki obra­
chunkowe oraz postanowiono ui 
szczać składki emerytalne w 
ten sposób, że 2 I pół proc. przy 
pada na właściciela domu, pół 
proc. zaś na dozorcę. 

Odpisy rezolucji przesłane 
zostały dziś do trzech wymienio 
nych ministerstw. 

Są I tacy... 
Bezdomny właści­
ciel... kamienicy. 

Z Warszawy donoszą: 
W domach miejskich dla bez 

domnych na Grochowie, od 
przeszło roku zajmuje mieszka­
nie, składające się z dużego po­
koju i kuchni — p. P. z rodziną. 
Jegomość ten od roku już 

zalega z komornem, 
tłumacząc się brakiem pracy I 
biedą. Wierzono mu. 

Aż oto niedawno komitet bez 
domności dowiedział się. że 

biedak" posiada... własną ka­
mienicę w Lublinie. Tego by ło 
za wie le ! P. P. postawiono ul t i ­
matum — albo od I-go kwie t ­
na ureguluje należność albo bę 

Okręgowe mistrzost 
itkówce mają bvć ukoi 
*ed l czerwca, a w 
iwce. hazenie, palar 
5zvD ;omiaku — do 1. ' 
Miedzygrupowe zawc 

itkówce o mistrzostw 
1 odbeda się 14 i 15 czi 
ialv rozegrane beda 
VI w Lublinie. Wsz 

>e mistrzostwa Polski 
ia się we wrześniu. 
W Poznaniu w dniac 
b m. rozegrany zc 

!ski turniej miedzymia 
koszykówce. 
W Igrzyskach w P 

l s ka drużyna kobieca 
" udział 

i i i ! w s i 

A gdzie sq 

Przemija już okres h 

Gdzie podział się kupiec? C J ^ - ^ e s 
^ ^ V imagaii mistrzowskie 

Dotąd nie natrafiono na ślad 1wszystkich gałęziach 
o l t r e <?u łódzkiego. Zani 

ZagmiOnegO. gnie sie losowanie ka 
Warszawie, gdzie na nic* JJW w poszczegt! 
oczekiwać miał brat. , ' " m u s i m y się zastar 

Strzelczyk, rzuciwszy wszeł , v * s t e * m y organiza 
kie imeresa. za pożyczone 0 2°Wa"' ^ tvch,?'e 

znajomych w Sosnowcu piefll s t a i ^ ć do walk i 
dze. ida l się do Warszawy. l\ £ " r ? w i e - spokojni j 

Od czasu tego minęło paf [ • "eh k ierowników V 
dni. gdy wtem rodzina Strzel JJf™ z doświadczeń la 
czyka v Rybniku zaalarmoW* 2 e n | e wszystko z 
na zostłła pytaniem, wysłanefl ?™ przygotowań* 
przez h:tta Strzelczyka z W4 J?vJp * sezonie niepc 
sza wy. dlaczego C y r y l min« f . * v j a ś n k ń I orzeró; 
wezwanb go. do tej pory l™?***- Podstawą si 
nie nr/yj-clmł do Warszaw* 0 ź v c i a organizacyjne 

Zaniepokojona rodzina zawll stanowią przepisy. 
domMa o ajemniczem zniknie ™ anuny statuty I kom 
cni Strzeczyka policje, któr* r 'adz spor towych, któ 
wszczęła energiczne śledztwo '""•as albo nie są ścisłe 
Jak dotyhczas zdołano stwief rok 1930/31 n i * w 
dzić. ż« Strzelczyka nikt od *zone. Jeśli ut rzymań 
czasu Jeio bytności w Sosno* "£*

a s r

>wy stan rzecz: 
cu nie ridział. również I < J/y30" w D i f c e n 0 ^ n < 

Warsza\ ie nie zdołano wpaś< | T e będziemy gubić 
na jego tad. k r e t o w a n i u rrłektóryc 

Tajemicze zniknięcie h n * 
ca wywcu je szereg domysłów 
Strzelczjt znany by ł ze swe 
go solidngo prowadzenia się ' 
wszelkie podejrzenia, iż zt* 
kniecie ego mogła spowodo* ̂  
wać jakś awantura miłosna, 'egoroczne kolarskie 
nie wy izymują k r y t y k i , jalj * r w o świata na szosl 
niemniej wyk luczonym Jes> łjf się leszcze ze st, 
f a k t KI pdł on a v m - D z , c J e 8 l « 

dara rabunku. ° e Belgów, k tórzy na 
bowiem rzy sobie nie miał żfl* 1 mecie wybudowa l i 
nych pleiędzy. a nawet ksia* ' t r v b u n v dla w idzów -
kę czeko/ą zostawił w dorroj* 6 w a ł ą c sie sporych zys 

Naras więc zn i kn i ęc i 
StrzelczYa. by łego szefa szta 
bu gen. Baszk iewicza w doi 
wódz twh frontu podolskiego 
otoczoneest 

zielną tałemnfea, pna tabela 

Kolarskie n 
77i 

1 1 si? J i r ó i e 11 
wygi 

które j miki zdoła chyba r o c r b l g k j g i ^ o i e i - j i p 
iaśnić na:a policja. Do tej poM J 

ry jednale nie zdołano wpase J » • » »J 

iihiii i i i i i i n a a M M M ^ j J Q ̂  ( ł ) r_ ,73721. 
d r f e '• *-000 Nr.: 25515, 435* 

w-ksmltowarry. f ikma. 
Bezdony kamienicznJk JC J,3-00** Nr.: 2740 75322, 

szcze nat/śla sie. Ł ' ' • , 9 5 0 9 

K L A U D J U S Z O R V A L 

MORDERCA. 
„ Z czterdzieści osiem godzin 

szpieg Doirel umrze. Mimo nie­
zrównaną jego chytrość śmierć 
zaskoczy go, nie dając mu moż­
ności ani przewidzieć jej, and u-
piknąć". 

Nie pierwszy raz chyba otrzy 
mujesz taką pogróżkę? — odez 
wałem się, oddając detektywo­
w i Doirelowi anonim. 

— Tak, ale tym razem, mam 
wrażenie, i i grozi ml istotne nie 
bezpieczeństwo. 

— Co zrobisz? 
— Będę się miał na bacznoś 

ci w ciągu tych czterdziestu oś­
miu godzin bardziej, niż zwykle, 
nic ponadto, — odparł i uścis­
nąwszy mi serdecznie rękę na 
pożegnanie, wyszedł. 

Spędziłem noc niespokojną 
budząc się ki lkakrotnie znienac­
ka z zakrwawionym trupem 
przyjaciela mego Doirela przed 
oczyma. Nazajutrz zaś o siód­
mej wieczorem, nie otrzymując 
znaku ż~vcia od niego, wezwałem 
go do te'eionu. 

— Nic nowego — oznajmił 
m i pogodnie. — Dzięki cl za tros 
k i iwoić . Nie ofcay^aj s.i«;,.. Do mi 

Spokojniejszy, zasiadłem do 
ar tykułu, zamówionego przez 
mój dziennik i walcząc z nlepo-
konanera lenistwem, kreśli łem 
z trudem słowo za słowem. 

Na dworze szalała burza. —-
Deszcz bił w szyby I od czasu 
do czasu błyskawica, przecina­
jąc zygzakiem niebo, padała bla 
dawym odblaskiem na moje biur 
ko. 

Senny, z ociężałą głową, o-
partą na lewem ręku, usiłowa­
łem skupić myśli... 

Gwał towny dzwonek wyr­
wał mnie z tego stanu odrętwle 
nia. Spojrzawszy na biurko, ze 
zdumieniem stwierdziłem, że na 
leżącym przedemną arkuszu pa 
pleru zapisałem parę wierszy za 
ledwie, a wskazówki zegarka 
stały na godzinie dziewiątej... 

— Otóż maszl Spałeml — 
szepnąłem do siebie niemile 
zdziwiony. 

Suchy, Imperatywny dzwonek 
rozległ się powtórnie. Pobieg­
łem do drzwi I otworzywszy je, 
cofnąłem się, pełen przerażenia. 

— Ty ... Ty?.. —- wyjąkałem 
— Co się stało? 

Przedemną stał Doirel z bla­
dą twarzą i wzrokiem twardym 
Nie odpowiadając mi, wszedł do 
me<?o gabinetu, zachwiał się i o-

na fote l , Zauważyv.sr.y na 

lego lewem ramienhi opatrunek, 
przesiąknięty krwawemi plama­
mi, zawołałem bardziej jeszcze 
wylękły. 

— Ranny jesteś? 
— Tak i — odparł głucho. — 

Gdyby nie mój Instynktowny od 
ruch, kula trafi łaby w serce. 

— Wiesz, kto strzelił do cie­
bie? 

— Wierni... T y U 
— Coś powiedział?.. — wy­

jąkałem po chwi l i osłupienia. 
— Mówię, żeś wszedł do me­

go gabinetu przed godziną i wy­
dobywszy rewolwer z kieszeni, 
milcząc, dałeś ognia. 

— Oszalałeś chyba, Doirel ! 
Mnie posądzać? Mnie?l... Ależ 
nie ruszyłem się z tego miejsca 
od czasu, kiedy telefonowałem 
do ciebiel 

Z gorzkim uśmiechem na u-
stach przyjaciel mój wskazał pal 
cem na posadzkę. Spuściłem o. 
czy i zimno ml się zrobiło koło 
serca: na ciemnym dywanie wid 
nlały ślady błota. Spojrzałem na 
moje obuwie: było w błocie. 
Krew zastygła ml w żytach i mu 
siałem zmienić się na twarzy, bo 
Doirel, ruchem energicznym, któ 
ry wyrwał mu jęk z piersi, przy­
sunął fotel swój dom nie I u-
tkwi ł wzrok w moich oczach. 

— Daj ml się wybadać! — 
rzekł suchym głosem nie mo­

gę uwierzyć, abyś świadomie 
chciał mnie zamordować. Trze­
ba więc sprawę tę wyjaśnić' 
Odpowiadaj na moje pytania!... 

• • • 
Nazajutrz wieczorem udałem 

się na ulicę du Roche, gdzie, w 
mieszkaniu jednego z moich 
przyjaciół Raula Stepana, spo­
tykałem się co tygodnia z kilku 
podobnymi do mnie fanatykami 
na seansie spirytystycznym. 

Ra ul Stepan, podawszy ml 
dłoń na przywitanie, spojrzał mi 
w oczy badawczo. 

— Smutny jesteś dzisiaj — za 
u waży L — Jakaś niedobra nowi 
na? 

— Tak, — odparłem głosem 
zgnębionym — mój przyjaciel 
inspektor Oorrel został zabity. 

— Nie może byćl — zdumiał 
się Stepan — wiadome ci szcze­
góły — tego zabójstwa? 

— Wiem jedynie, że dostał 
kulą w serce i że osoba morder 
cy jest nieznana. 

Przeszliśmy do słabo oświetlo­
nej sali i zwykły seans rozpoczął 
się. Niebawem medium wpadło 
w taras: milcząc patrzyliśmy z 
wytężeniem: mglista postać z 
trupiobladą twarzą zarysowała 
się w .półcieniu. Z zaciśniętych 
i bólem wykrzywionych ust są-

łczyły się dwie wąziutkie strugi 

krwi. Obecni zamarli z przera­
żenia, Raul Stepan zaś zerwał 
się na równe nogi 1 z obłąkane-
mi oczyma szepnął: 

— Doirel!... Doirel!... Trzebaż 
clę, zabić powtórnie? Czekaj, 
szatanie! 

Jednocześnie wydobył brow­
ning z kieszeni. Nim zdążył ied­
nak podnieść go w górę, żelazna 
dłoń pozbawiła go swobody ru­
chu. 

Kiedy światło w sali rozbły­
sło, ujrzeliśmy ku naszemu nie­
opisanemu zdumieniu Raula Ste­
pana z kajdankami na rękach, 
wpatrującego się w twarz inspek 
tors Doirela oczyma ściganego 
zwierza. 

W dwie god.ńny potem Doi­
rel, siedząc wygodnie. w fotelu 
I puNzezając kłęby dymu ku su-
iitowi, mówił do mnie ironicz­
nym nieco tonem: 

—- Muszę ci oznajmić przede 
wszystkiem, mój drogi morder­
co, ze w instytucie antropometry 
cznym dowiedziałem się. kim 
jest właściwie twój przyjaciel 
Raul Stepan. Czcigodnemu te­
mu obywatelowi Dezyderjusz 
Lappan w rzeczywistości na I-
mię. Bandyta ten uciekł z wię­
zienia, dokąd posłałem go przed 
pięciu laty; nie dziw przeto, że 
nie żywi zbyt wielkiej sympatji 
dq mnie i umyślił wykorzystać 

naszą prziźó, pewien, iż ufaiąf 
ci w zupności, nie będę wT 
strzegał s ciebie. 

P- 2 
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Zahlpnyzowawszy cię na fH 
przedostaim seansie, narzucn 
ci zgładzce ze świata znicnS' 
widzonegd^oirela. 

136906. 
191951. 

137142 
192823 

i. 

116474 
135275. 
15*431. 
186456. 
?02413. 

80<l Ni \ : 

H318. 
27797. 
39961 
49022. 
79843 
"'414. 

119382. 
135892. 
164809. 
187813. 
2114004. 

229 2005, 3381. 

I2776C 
138668 
170388 
188281 

132326. 
176950. 
209219. 

Nr.: 2307. 5192, 157 
. 22435 31396, 35665, 38: 

O wyaczonei godzinie ^ P - 49970. 79440. 8,888. 824 
zony snen hipnotycznym wy pij, 
konałeś somatycznie nakaz*'fi5 
ny d przt twego hipnotyzer^ 
zamach naoje życie i wypade* 
tylko uchsił mnie od niechyb'|*2 
nej śmien 

Skoro lko, badając cię, d<f 
wiedziałeisię, że bierzesz 9 
dział w sosach spirytystycS' 
nych, byh pewien nieomal. 
w nich tli klucz zagadki. N»' 
brałem ZJpewności tej, kiedf 
dziś po pidniu na skutek dvf 
kretnej aiety ujrzałem dobrż* 
mi znane sy rzekomego Raul* 
Stepana. ?szta poszła jak 

, r\ , ... . , • łutro o kooz. «.do w» 
płatka: d-szyd kilka mstrukif^ . i C j a i VkaJi« sztuka F 
cyj, dostań się do mieszkać* 1 

opryszka odegrałem komedy v 

kę, którevynik był przesąd* 0 

ny dla m l . . 
A te i przyrządź ml p 0 1" 

cję dobre coctail'u! Należy 
się od cie,'mój kochany mof 
derco. 

Tłum, Jotsaur. 

174639. 
000 Hi.: 9162. 29273. * 

'11572, 209742. 
1.000 Nr.: 9771 23568. 2! 
Hi53. 95985. 113635. 121; 

15414. 16147. 
30631 32863 
40699. 44182, 
49237, 49714, 
80883. 81459, 
952.30. 95340. 

101 
37.' 
44: 

83< 
968 

i IL, 

TRATR KAMER/9 
,5 Jutro | w płatek korne* 

Czwartek po raz ostatni „ 
0 0 cenach najniższych (o 

T E A T R M I F . I S 
Jutro o eodz. 8.30 włe* 

T F A T R POPULA 
<Ua zrzeszeń robotniczy 
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•f C H O " Sir 5 

! — a pom nik 
ściuszki. 
cepta odlewu. 
Pytanie to było o tyle a k r » Ł r P ! (

i

r e e o w e mistrzosl 
- - -•• i — ; a k C w ? w c e maja bvć ukończona 

S P O r S T W-

for. Woskowicz w specjalnej komisji. 
(lasze projekty w grach sportowych. 

s, że receptę na odlew, ial 
i dyr. Wagner w swoim c; 
do pomnika Mura wiewa 
skiego — chciał również 
ować do pomnika Tadeus; 
ciuszki. 

ed I czerwca, a w koszy 
w ce . hazenie, palancie i 
^VDiorniaku — do 1. V I I . . 
Mjedzygrupowe zawody w 
tkówce o mistrzostwo Pol-

0 "ileby więc pomnik M u r « odbeda się 14 i 15 czerwc 
wa wykazał trwałość. d y ł ^ y rozegrane beda 28 i 
gner zastosowałby tę rec« 
lo pomnika Tadeusza Kość 

Tymczr r?m po dwóch tyg 
ich zarząd m. Chabarowf 
esłał na ręce dyr. Wagne 

V l w Lublinie. Wszystk ie 
e mistrzostwa Polski rozpo-
^ się we wrześniu. 
™ Poznaniu w dniach 29 r 
° m. rozegrany zostanie 
W turniej międzymiastowy 

no. w którcm oświadcza. *# !f° S 7 vkówce. 
tety danych o konserwacja^ 'uzyskach w Pradze 
mika dać nie może, gdyż ^fc' j ! drużyna kobieca weź-
on zburzony przed kilku laj** Udział 

ako „nieodpowiadający » 
wi czasu" a materjal zui 
ał na inne cele. 
Dyr. Wagner nolens volei 
iial się taką odpowiedzią **] 
roltć 

w hazenie I koszykówce. 
W celu przeprowadzenia odpo­
wiednich przygotowań powsta 
ła specjalna komisja, w skład 
k tóre j weszli pp.: Olszewska. 
L isewska, T ryburska 1 por. 
Woskowicz . Celem przygoto­
wania d rużyny koszykówk i au 
meczu ze Szwecją przeprowa­
dzone zostaną spotkania War ­
szawy z Łodzią I Krakowem w 
kwietn iu . Dla kandydatek do 
drużyny hazeny zorganizowa­
ny będzie 

obóz w sierpniu. 
Zarząd PZGS zrzekł się o 

piekl nad gra rucbv z powodu 
nawału prac w innych dziedzi­
nach gier spor towych. 

Starosta Rżewski obiął protektorat 

nad zawodami bokserskiemi w Łodzi. 
Łódź, 11. 3. — Jak się dowia 

dujemy, Łódzki Związek Bokser 
skj zwrócił się do starosty Rżew 
skiego z prośbą o objęcie protek 
toratu nad 

zawodami bokserskiemi, 

lakie odbędą się w dniu 16 mar­
ca w sali Geyera 

Pan Starosta protektorat ten 
przyjął. Fakt ten ma o tyle więk 
sze znaczenie, że starosta Rżew 
skl sam był kiedyś Instruktorem 
Wychowania Fizycznego. 

X X — 

Życzymy naszemu pogromcy... 
Grzeczność sportowców. 

Świetny przyk ład sportowe 
go sposobu myślenia dali nie 

się kupiec? 
)ono na ślad 
ego. 

niej rszawie, gdzie na 
ekiwać miał brat. 
trzelczyk. rzuciwszy wsi f l j 
interesa, za pożyczone 

lotnych w Sosnowcu pi 
, adal się do Warszawy. 
Od czasu tego minęło pa 

i i i . . . 

A gdzie są śc>śleisze przepisy 
sportowe \ 

Przemija Już okres Imprez 
l^arzyskich — wkraczamy 

0 | na w strefę gorących 
imagań mist rzowskich 

1 ^ z y s t k i c h gałęziach spo r 
okręjru łódzkiego. Zanim roz 

r«nię się losowanie kalenda-
B * ó w w poszczególnych 
Wh- musimy się zastanowić. 

Jesteśmy organizacyjnie 
go towan i do tych gier. czy 
ąmv stanac do wa lk i na zie 
' murawie, spokojni o gra 

t a 

Ol-

• 'ch k ie rowników. Wiemy 
ddy w t e m rodzina S t r z e r i : ' ^ i doświadczeń lat ubie 

ka v Rybniku zaa la rmowt f : " , ż « nie wszys tko zostaje 
zosttła pytaniom. wvslanei4 K ? u ^ P rzygotowane aby 
ez brtta Strzelczyka z \ \ ' a f L 
wy, dlaczego C y r y l mim"Li 

T°magań. Podstawa sporto-

Kolarskie mistrzostwa świata 

PWo w sezonie nieporo/u 
Wyjaśnień I przeTÓżny;h 

zwanii go. do tej pory E! !" l a t r a n - Podstawa spor 
przyjechał do W a r s z a w t f 0 ż y c , a organizacyjnego 

:anierxkojona rodzina z a w l * Stanowią przepisy, 
niła o ajemniczem zn ikn i« ł j l a r n | ny statuty I komunlka 
Strzeczyka policje, k tó r f l ^adz sportowych, które do 

zczęła energiczne śledztwftT 
: doty.hczas zdołano s twier ł^ 8 rok 1930/31 nie zostały 
i. ż< Strzelczyka nikt odK^one. Jeśli utrzymamy do 
su jeo bytności w S o s n o ^ P ^ ^ w r y stan rzeczy na­

rcie rtdzial. również i ^ a d w Pi'ce nożnej, to 
irsza\ie nie zdołano w p a s w ^ e będziemy gubić się w 
Jego Jad. fn>retowanlu rileiktórych pa 
Tajemicze zniknięcie kuP*| 
wywcuję szereg iomyslóffj 
zelczjc znany był ze swej 
solidngo prowadzenia slcJ 
zelklc podejrzenia, iż z r n 
ecie ego mogła spowodof 
ć Jakś awantura miłosnaj 

wytzymuja krytyki, JaJj 
mniej wykluczonym 
t lź pdł on 

dara rabunku, 
adem rzy sobie nie miał żad 
rh pieiędzy. a nawet ksiai' 
czekcą zostawił w dorruł 
Naraz? więc zniknięć^ 
zelcz\a, by łego szefa szta 

gen. Baszkiewicza w d C L | n 

dztwi. frontu podoJskiegOrł|j||y JID f 

z.efna tajemnicą, {na tabela wygranych XX 
•rej miki zdoła chyba ror i | a k i , , o ł e p i | p a A . t u m u i « » l 
nić na:a policja. Do tej po- , B J L O i e r j i K a n i t w o w e j . 
jednale nie zdołano wpaść V-ta klasa, 
zaderflad za śnionego. i i , Czwarty dzień eUgnlenla. 

— * 28.1 

ragrafów. Dlatego też Ł Z O P N . 
powinien corychlej ogłosić po­
s t a n o w i e n i o grach o mistrzo­
s two i to łącznie z postanowle-
uiami przejśclowemi. 

Uważamy, że obowiązek ten 
ciąży na Wydzia le Gier I Dy ­
scypl iny ŁZOPN. gdyż posta­
nowienia PZPN. są zbyt ogólne 
i dotyczą 

wszystkich okręgów, 
a przecież każdy okręg Inaczej 
sie u siebie rządzi. Postanowie­
nia te powinny ukazać się nie­
zwłocznie. Jak na początku 
wspomniel iśmy wchodzimy już 
jedna nogą w strefę gorących 
zmagań mist rzowskich. 

Kolarze 
na pogrzebie. 

Prezydjum MiędzykluboweJ 
Komisj i Kolarskiej w Łodzi 
w z y w a zarządy wszystk ich 
k lubów I sekcyj kolarskich, na­
leżących do komisji — do gre­
mialnego wzięcia udziału kola­
rzy (obowiązkowo w czapkach 
k lubowych) w pogrzebie ś. p: 
W ładys ława Sierpińskiego. 

dawno angielscy amatorzy C c 
rinthians Po porażce z zawo­
dowcami Mi l i wal i . gdy ci ostat 
ni stawali do decydującej roz­
g r y w k i w grupie zawodowców 
nadał Doggert. kapitan druży­
ny Cor int i rans telegram nastę­
pującej t reśc i : My . Corinthians 
życzymy naszemu pogromcy z 

okazji dzisiejszych zawodów 
dalszych pomyślności 

i zwyc ięs tw. Czy u nas znala­
złaby sie choć jedna pi łkarska 
drużyna zdolna do takiego szla 
chętnego postępku a przecież 
co nie uwłacza światowe! sła­
w y drużynie angielskiej, rów­
nież dla naszych „ l i g o w c ó w " 
będzie stosowne... 

Nikt nie chce jechać... 
Olimp}ada piłkarska bez Europy. 

Upłyną ł termin zgłoszeń na 
olimpjade pi łkarską w Los An­
geles. Żadne z państw Europy 
nie zgłosiło 

swego udziału, 
wobec czego Europa w piłce 

nożnej w Urugwaju reprezen­
towaną nie będzie. Jedynie 
Czechosłowacja uprosiła sobie 
przedłużenie terminu zgłosze­
nia drużyny do końca bm. 

1 Z Y C 8 E EKONOMICZNE. [ 
N U l t i v \ * M A / I o | EGU 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.36. Wiedeń 79.41 

— 79.69. Zurych 58.05. Berl in 
46.82 i pół — 47.22 i pół wyp ła 
ta na Warszawę. Poznań i Ka­
towice 46.97 i pół — 47.17 i pół 

G IEŁDY ZAGRAN1CZN7 
Londyn. Notowania końco­

w e : Nowy Jork 4.86.28 Paryż 
124.25 Hiszpanja 39.50. A m ­
sterdam 12.12 i 9/32. Bruksela 
34.89 i 3'8 W łochy 92.85. Szwaj 
carja 25.11 i '8. Praga 164 06 
Wiedeń 34.50 Warszawa 43.36 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.26 l pół. N o w y 
Jork 25.55. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 z łotych 
57.63 — 57 78 czek na Londyn 
25.00 I 3'4. telegraficzne wyp ła 
ty na Warszawę 57.61 — 57.75 

B A W T ł N A . 
L iverpoo l . 10. 3 Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 7.85 
luty 7.87 marzec 7.61. kwiecień 

7.61. maj 7.65. czerwiec 7.66, l i ­
piec 7.69. sierpień 7.71. w r z e ­
sień 7.74. październik 7.76 listo 
pad 7.78, grudzień 7.82. loco 
7.90. 

L i ve rpoo l 10. 3. Egipska, 
zamknięcie: marzec 12.46. maj 
12.66. lipiec 12.55. październik 
12.42, loco 13.55. 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Wasza wa. 11. 3. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożowo-Towaro-
we j za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa. Ceny r y n k o w e : żvto 16 
— 17. pszenica 34 — 35. o* 
wies jednolity 16.50 — 17.50, 
ieczmień na kasze 18 — 19 — 
browarny 22 — 24. groch pol* 
nv jadalny 27 — 29. maka 
nszenna' luksusowa 67 — 70. —• 
4'0 57 — 60. — żytma og typu 
przepis. 33 — 34 otręby pszen. 
szale 15 — 16. — średnie 12.50 
- 13.50. — żytnie 9 — 9.50 ku 
chv lniana 32 — 33. — rzepa­
kowe 24 — 25. Usposobienie 
spokojne. Obro ty średnie. 

Waluty, dewizy i akcfe 
na gie łdzie warszawsk ie ] . 

Pomimo mocniejszej tenden-

na szosie. 
Tegoroczne kolarskie mis-
fftwo świata na szosie oo-

/est ''te sie leszcze ze startem 
Wnvm. Dzieje sie to na 
*be Belgów, k tó rzy na star-

1 mecie wybudowa l i w ie l -
j trybuny dla w idzów — spo 

I f ^ a l a c sie sporych zysków. 

Od roku 1931. odbędą słe m i ­
strzostwa świata ze startem 
pojedynczym. W Polsce od 3 
lat zarówno mistrzostwa okre 
gowe. Jako też Polski odbywa 
lą sie ze startem ooledvńczvm. 
w odstępach 2 minu towych. 

Skrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktorzel 

..Echo" z dnia 7. 3. 30 r. zamle 
ścilo wiadomość o projekcie ustawy 
zaopatrzenia emerytalnego mini­

strów. 
W tem mlelscu chciałbym wspom­

nieć o ambitnych „kapitanach okrę­
tów", którzy w razie katastrofy Ida 
na dno wraz i tonącym okrętem, 
względnie lako ostatni ratują siebie. 
Niestety, tego nje można powiedzieć 
0 naszych „kapitanach" ministrach. 

W pierwszym rzędzie minister 
„ambitny kapitan okrętu" powinien 
dbać, aby wszyscy bez wyjątku ro­
botnicy, urzędnicy otrzymywali od­
prawę, bo przecież w dzisiejszych 
ciężkich czasach nie lesteśmy w sta­
nie odtożyć sobie „coś" aa wypadek 
utracenia pracy, a mniejsza czy 

większa odprawa byłaby na ..otarcie 
tez., bardzo potrzebna 1 robotnikom i 
urzędnikom. 

Druga bolączka niemniej dokucza 
nam zredukowanym urzędnikom, a 
przecież motnaby częściowo pomóc 
borykalacel sie z niedola Inteligencji. 
W każde) nieomal Instytucji pracuje 
pewna cześć ludzi, których był ma 
terlalny a ł nadto Jest zabezpieczony 
1 bez zajmowanych dotychczas po­

sad. Znam ludzi którzy maja zt» 
mle. płaca, domy, własne przedsle 
hlorstwa. albo tez mężowie zajmulb 
wysokie stanowiska dobrze płatne, a 
tony tych panów z niewytłumaczo­
nych powodów pracula także I wy­
dzierają chleb Innym. Znam duzo 
osób zamożnych, nawet bogatych, 
którzy pracują tylko dlatego, te za 
rok — dwa otrzymają pełna emery­
turę. I na to moim zdaniem lest ra­
da, bo dziś można zwolnić takiego 
pana z pracy, dać mu o tyle zł. mnlel 
szą emeryturę I będzie bardzo zado­
wolony, a na opróżnione miejsce cze­
ka przecież cała masa luż prawie 
głodulących. Mleć własny dom. a we 
własnym domu. własny sklep, a w 
sklepie cala rodzina pracuje, zaś 
właściciel domu I sklepikarz równo­
cześnie. Jest kolelarzem. tramwaja­
rzem albo wogóle leszcze gdzieś pra­
cuje to przecież lest poprostu skan­
dal w dzisiejszych czasach Wyżei 
wymienieni ludzie zupełnie niepo­
trzebnie odbierała chleb tym. którzy 
naprawdę nie mają z czego żyć. 

Mam nadzielę, że Szanowny Pai. 
Redaktor zechce łaskawie podać do 
publiczne] wiadomości mól projekt. 

Z szacunkiem 
Stały Czytelnik, 

_ v . 

Czy zapisałeś się na członka 

Czerwonego Krzyża? 

w?ksrr»łtowany. 
Bezdony kamienicznJk 
sze narzśla sie. 

000 Nr.' 200302. 
t • 20.000 Nr. 173721. 

8.000 Nr.: 
W I2S491. 150644 
f -3.000 Nr 
r°- 1.39509 
F- 2 000 Nr 

dla m 

25515. 43540. 98793, 122338, 

75322, 107311. 109791, 2740. 
174639. 

. 9162. 2W73. -M052. 79552. 90203. 
J J- H1572, 209742. 

szą prztźń. pewien tż ufając i X m ^ . W | ^ ^ ^ 4 ? m 

W zupności. me będę WT [94453. 95985. 113635. 121315, 125723, 129666 
zegał s ciebie. 5j, , 3 2 3 2 6 | 3 f t g 0 6 > | 3 7 ) 4 2 > l S 3 r i 6 % , 6 6 f l 4 8 

Zahlpnyzowawszy cię n j ^ | 7 M > 5 0 m 9 5 { { l 9 3 m m 2 S 9 

edostalm seansie, narzucu 12, 2 0 q ? 1 0 

z g ł a d z a ze świata znicn»' i m N r ^ MM< 157as. lM80 
izonegrPon-ela . 2 2 4 3 5 3 1 3 ^ ^ 3 , , , ^ Ą U 6 2 ^ 
O wyzczonej godzinie zrnj . ̂  ^ g M J 3 , 8 4 9 2 8 I M 2 f i 3 

ly snen hipnotycznym wY 2, | 1 M 7 4 I 2 7 ? 6 0 ( 2 M M m m 

nałeś aomatycznle nakaz* h m m ) 3 5 8 g 2 ] 3 6 m 1 3 9 0 2 , N 5 2 4 f i 

d prz«twego hipnotyzer* M, , 5 v n i ] M m ( | 7 1 2 3 ? | 7 6 J 7 S 

i iachneioie życ ie , wypadej o | 8 M % | 8 7 8 ) 3 m m . 190799. 191647, 
ko uch mi mnie od niecny "* >2 ?024i3 2O4O04 

śmier< l S©o Nr.: 229 2005, 33*1. 5277. 8846 8942, 
Skoro Iko, badając cię. d° • ,43,8 , M , 4 | 6 l 4 ? 1 6 8 6 g [ J m m o f l 

8dz.ałe«>ię, ze bierzesz J . 2 l 7 9 7 3 0 6 3 , ^ m ̂ M. 38913 39149. 
ał w snsach sp i ry tys tyc j . ̂  ^ ^ ^ Ą ^ ^ 
:h . by « pewien nieomal. «J . 49022. 49237. 49714. 49890 75409. 77835. 
nich tk klucz zagadki NJJ \ ^ ^ g J 4 W ^ 
iłem zipewności te), kicay i, 
ś po płdnlu na skutek oVS' 
:tnej aiety ujrzałem dobr^fl 
znane sy rzekomego Raui»f TCATR MIEJSKL 

spanasszta poszła jak » ^ , J l r t r o 0 ^ fi30 ^ 1 ^ ^ ^ c t m c h 

t tka: dszy d ki lka mstruK ^ C j M l k a J 1 „ p W f l | Ł 

, dostań się do mieszkaru* 
yszka odegrałem komedy 1* 
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cji. panującej dla dewiz zagrani 
cznych na zebraniu giełdy walu 
towej, zapotrzebowanie ogólne 
nie było duże. Wzmocni ły się 
kursy nietylko dewiz lecz I bank 
notów, aczkolwiek popyt na te 
ostatnie nie sięgał większych 
rozmiarów. Za dewizy na 
Gdańsk l Szwajcarię zapłacono 
drożej o 10 gr., na Holandję o 
23 gr., na Londyn — o półtora 
gr (na 1 funcie), na Nowy Jork 
— 0.01 gr (na 1 dolarze), na Pa 
ryż — o 2 gr.. na Pragę — o pół 
gr.. na Sztokholm — o 8 gr. i na 
Włochy — o 3 gr. Za dolary 
Stan. Zjedn. zapłacono drożej o 
pół grosza, 

NASTRÓJ MOCNY D L A PA­
PIERÓW P R O C E N T O W Y C R 

Z papierów państwowych 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna stop­
niowo odzyskuje poniesione po­
przednio straty i podniosła się o 
dalszy procent. 5 proc Pot 
Konwersyjna, zyskała ćwierć 
proc. Pozostałe papiery pań­
stwowe, z wyjątkiem słabszej o 
25 gr Dolarówki, utrzymały do­
tychczasowe kursy. Prywatne 
papiery lokacyjne znajdują 
wciąż chętnych odbiorców. 5 
proc. l isty zast m. Warszawy o-
raz 10 proc. l isty zast. m Rado­
mia zyskały po 50 gr., 10 proc 
l isty zast m. Siedlec — 25 gr 
Przy dotychczasowych kursach 

utrzymały się 4 i pół proc. l is ty 
zast. ziemskie i 8 proc. Iistv za 
stawne m Piotrkowa Jedynie 8 
proc listy zast m. Warszawy 
drobną poniosły stratę (25 gr.). 
W ślad za listami zastawnemi po 
dążyły również zazwyczaj mało 
ruchliwe obligacje, z których 5 
i pół proc. i 6 proc. podniosły 
się w cenie. 

I 

TENDENCJA MOCNIEJSZO 
D L A AKCYJ . 

Tendencja miała charakter 
z w y ż k o w y . gdvż o wiele in­
nych akcy j . n ienotowanych, 
również sie dopytywano, lecz 
bezskutecznie, gdyż mater ja l 
rozporzadzalny by ł nad w y r a z 
skąpy. Z akcy j bankowych za 
kupywano %kcje Banku Po l ­
skiego oraz banku Zw . Spół Za 
robkowych po kursach do tych ­
czasowych. Z akcv j Kopalń a* 
nvch dalsza zwyżkę zł. I osią* 
gały akcje Warsz. T o w . W ę ­
gla. Z akcy j metalurgicznych 
ut rzymał sie sobotni kurs L i l ­
popów, natomiast S ta rachowi ­
ce początkowo zyskały 75 gr. 
następnie Jednak z zysku tego 
st rac i ły 50 gr.. w rezultacie 
wiec podniosły sie t y l ko o 25 
gr. Z akcv l spożywczych u« 
t rzymał sie poprzedn' kurs Ha-
berbuscha. W Innych grupach 
do urzędowych t ranzakcv j nie 
doszło. 

R a d j o~k ą c i k 
Warszawa, środa 1411,7 m. 

11.58—12.05 SygnaJ ozasu. 
12.05—13.10 Muzyka gramol 
13.10 Komunikat meteoroL. 
13.20—14.40 Przerwa. 
14.40 Komumka/t gospodarczy. 
15.00 Odczyt prol. S. Słonskieu>. 
15.20 Odczyt dr H. Pa&zklewtoa. 
15.45 KorminPka/t ha/rce<rsikL 
16.15 Program dla dzieci. 
16.45—17 15 Muzyka gramol. 
17.15 Odczyt 
17 45 Koncert popularny. 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 

Gtetda rolnicza 
19.25—19 40 Płyty gramol 
19.40 „Rajdjokronjika". 
19.58—20 00 Sygnał czasa. 
20.00 Program na dzień naste-rmy. 

Wiadomości bieżące. 
20 15 Felieton. 
20.30 Koncert wieczorny. W wżer 

wie komunikat z Teatrów Miejskich. 
2110 Kwadrans IWeracW. 

. 21.25 Dalszy dag koncertu. 
22 10 Komunflcaty. 
22.35 Komumłkaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna, 

17.15—17.45 Odczyt OW Reroro-
wiczoweŁ 

17 45—18.45 Koncert pooularay, 
18.45—1905 Rozmaitości. 
19.05—19 10 Komunikaty. 
19.10—19.20 Intermezzo muzyczne 
t9 20—19 45 Kamila Nitschowa: — 

..Oospodyri Śląska". 
19 45—19,55 Komtmfflcaty sportowe 
19.58—20 00 Sygnał czasu. 
20.00—2030 „O śląskiej ceramice t 

Oltetey" 
20.30—21.10 Koncert wieczorny. 
21 10^—2123 Kwadrans literacki 
21 25—2210 Dalszy dag koncertu 
22 10—22.35 Komunflcaty oraz 0TO-

trram na drteO nast. w (ezyku franc 
22.35—23.00 Komunikaty PAT 
23.00 Skrzynka pocztowa w Języ­

ku tnuncuskim. 

Iw.ro I w piątek komedia Pawia Franka 
A tei. przyrządź ml p ^ j i H o <e] 
dobre coctail 'u! Należy & L , C 2 w ar tek po raz ostatni „Dzień Pazdziemi-
od cie, - mój kochany md*" | cenach najniższych (od 50 gr. do 5 zł.), 

rco. 
T F A T R POPULARNY. T łum. Jotsaw. 

dla zrzeszeń robotniczych po eeoa<;li na] 

niższych komedia A. Mólera „Żonglerka z Vairle-
te". 

łCDZKA ORKIESTRA FILRARMON1 : Z \ A . 
Dztó odbędzie siie w PnhairmotiJ: zaipowtedzta-

ny wielki koncert symfoniczny Łódzkiej Orkie­
stry FUrtarmoniczneJ Dyrygować będzie świetny 
kapelmistrz Waderjan Berdjadew, 

PRZF.D WIELKIM FESTWALEM MUZYCZNYM 
ORKIESTR WOJSKOWYCH O. K. IV. 

Jeszcze dwa d:ii dzielą Łódź od wielkiego 
koncertu symfonicznego orkiestr wojskowych O. 
K, IV. zapowiedzianego na czwartek 13 b. m. 

sali Filharmonj;. przy ul. Narutowicza 18, 

KONCERT. 
Staraniem sekcd dochodów niestarych przy 

komitecie budowy pomnika ks. Igsn Skorupki w 
Łodzi, odbędzie sta koncert dnia 16 marca o godz. 
5 po południu w saU Rady Miejskie*. 

D Y 2 U R Y APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : M. Epsteina, ul . 

P io t rkowska 225. M. Bartoszewskiego 
Pio t rkowska 95, M. Rozenbluma. Cegieł-
niana 12. Gorfeina. Piłsudskiego 54, J. 
Koprowskieeo, Nowomiejska 15. (w ) 

Katowice, środa 408.7 m. 
11.58—12.05 SygnaJ ozasu, 
12.05—13.00 Koncert gramol, 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert graimof. 

KSnlgswasterhansen. Iroda 1(38 m. 
12.00—14.30 Muzyka gramol. 
15.00 Teatr dla dzted 
15.45 Dla kobiet, 
16,30 Koncert z Hamburga. 
1730 Trio fortepian, wiedeńskich" 

klasykAw. 
M 20 Oerdł von Bremen Sceny • 

. Antvzony" Sołnklesa 
18.40 Lekcia hfczpańsklezo. 
19.05 Socjalne przemiany o poiecta 

własności. 
20 00 O czem się mówt 
20.30 Koncert radjoork berllńsktei 

Następnie muzyka gramofonowa 
X X 

„W nocnym lokalu" 
w „Grand-Kinie". 

Ewelina Mott ma swoją ustaloną 
opmje. Jest dobTą aktorką I przyjmuje 
tylko odpowiadające Jej role. Po „Mi 
[ostkach" i „Łatwej zdobyczy" wi­
dzimy lą znów w dobrym filmie. 

„W nocnym lokalu' bezsprzecznie 
należy do filmów dobrych, wyróżnia­
jących się zarówno treścią, jak i grą. 
Ciekawy temat został 

fascynująco ujęty 
i wykorzystany przez reżysera. Jest 
w tern wielka zasługa Eweliny MoU.' 

Ta aktorka sprawia, że tira ogłada 
się z duźera zamnteresowanaem l wy­
nosi się jak najlepsze wrażenie. 

F9m odznacza się dobra techniką 
zdjęć Reiyserja filmu nie odznacza 
się wprawdzie niczem nowem. Jest to 
jednak robota dobra, kulturalnk o-
pracowana w szczegółach, odznacza­
jąca się emocjonalną gradacja epizo­
dów I dobrze stosowanem światłem, 

st. 

http://Iw.ro
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i ir l ap i on uj i 
Zagmatwana afera. 

Między panią Graham, toną 
architekty w Chicago a żoną an­
gielskiego pułkownika Town-
send'a toczy się spór o autenty­
czność ' 

naszyjnika brylantowego. 
I jedna i druga twierdzi, że na­
szyjnik, będący w jej posiada­
niu by ł darem Napoleona dla 
swojej żony Marj i Ludwik i , arcy 
księżniczki austriackiej. Ofiaro­
wał go jej w dniu urodzin jedy­
naka, znanego później pod na­
zwą ks. Reichstadt, bohatera 
dramatu Rostanda: „Or lę " . 

Naszyjnik sporządzono w r. 
1811, a kosztował on 374 000 zł. 
tych franków, sumę więc, jak 
na owe czasy bardzo znaczną 
Przed wojną amerykański mil­
iarder ofiarował za naszyjnik 

800.000 dolarów. 
Obecnie szacują go ty lko na 400 
tysięcy dolarów. 

Kłejnot oo powrocie Marj i Lu 
dwik i do Wiednia i jej śmierci, 
pozostał w rodzinie Habsburgów 
aż do naszych czasów. Ostatnią 
jego właścicielką była arcyks. 
Maria Teresa, k tó ra żyje w Wie 
dniu i ma lat 74. Ta postanowi­
ła sprzedać go i dlatego prze­
wieziono naszyjnik do Zurychu. 
Stąd ofiarowano go na sprzedaż 
k i l ku Indyjskim książętom, ale 
ci oświadczyli, że mają dość 
Swoich pamiątkowych I cennie) 
szych kosztowności. 

W ostatnich miesiącach na­
szyjnik ukazał się w Ameryce. 
Znalazł się w ręku pułkowniko­
we j Townsend, która wystąpiła 
jako pełnomocniczka arcykslęż-
nej Marj i Teresy i przedłożyła 
odpowiednie dokumenty, upo­
ważniające ją do pozbycia klej­
notu. 

Nagle zgmął t naszyjnik i 
pułkownik z toną. Zaniepokojo­
na arcyksiężna wysłała do A-
meryki parną Eisenmenger i ta 
wynalazła zgubę u jubilera M i ­
chera Ten oświadczył, że na­
szyjnik nabył legalnie, dotych­
czas jednak nie można stwier­
dzić, k to był 

jego sprzedawcą. 

Chwilowo niewiadomo nawet 
stanowczo, czy Michel jest w 
posiadaniu autentycznego napo 
leońskietfo naszvinika. a policja 

nowojorska zawezwała bawiące 
go w Ameryce arcyksiętfa Leo­
polda do oświadczenia sie w tej 
zagmatwanej aferze. 

P o d r ó ż n a W e n u 
trwać będzie 680 dni. 

Niepoważne obliczenia poważnego inżyniera. 
Zdobywszy , po dlugotrwa-lkość nie próżnuje, osiągając w I Opasano już z}ob™™ttĄ 

tych wysiłkach możność uno- dziedzinie lotn ictwa coraz k ą t k a m i hmj lotniczych 
szenia sie w powietrzu, l udz - 1 wspanialsze rekordy. 

Śmiercionośne „X". 

Tajemnica „przeklętego grobowca". 
Edgar Wallace o niesamowitej serji zgonów. 

Radjo na kolejach 
francuskich. 

Już niejednokrotnie omawia 
no w prasie tajemniczą zbież­
ność faktów, która spowodowa 
ła śmierć niemal wszystk ich 
uczestników w y p r a w y archeo-
iogicztjej k tóra odnalazła g r o 
bowiec Tutankhamena. S łynny 
autor powieści kryminal is tycz­
nych. Edgar Wal lace. przedsta 
wia to zagadnienie w cieką 
w y m artykule, k tó r y podajemy 
w streszczeniu: 

„ W miejscu, z którego do­
kładnie widzieć by ło można ro 
boty p rzy wykopal iskach, s;e-
dział 

tubylec-dragoman 
i zwróc i ł się do jednego z ko­
respondentów pism londyń­
skich z oznajmieniem: 

— Znajdą tam złoto 
i śmierć swoją. 

Zapytany o wyt łumaczę! Je 
tego proroc twa odrzek ł : „D la 
tego że starzy bogowie żyją. 
Ten tam — wskazał pogardli-

| wie na grobowiec zmarłego fa­
raona — by ł niedowiarkiem. 
Zapóżno się nawróc i ł 1 obrażał 
Amon-Ra". 

Historję tę opowiedzłano lor 
dowi Carnarvon. Nie śmiał się 
z niej. B y ł cz łowiekiem rozsąd­
nym, t rzeźwego usposobienia, 
którego najwybitniejszą cechą 
by ł 

„ z d r o w y rozsadek", 
to, oo w Angl j i zwą „commen-
sense". Gdy ostrzegano go 
przed otwarc iom grobowca, 
rzekł zupełnie p o w a i n i e : 
„Uświadamiam sobie wszelkie 
możl iwości " . 

Dz iwnym trafem bowiem za 
niebezpieczne uważano te mu-
mje, które za życia, obrazi ły bó 
stwa. Tutankhamen został po­
chowany z należnemi mu nono 
rami. lecz w trumnie jego nie 
umieszczono „księgi umar ł ych " 
aini nie przyozdobiono grobow­
ca Jego wizerunkami Amon-Ra 
i finnych bogów. Grobowiec je­
go — według zasad jego kraju 

należał do przeklętych. 
Nie jest dla nikogo tajemni­

cą, że ogół zupełnie przecięt­
nych ludzi posiada cechy sobie 
właśc iwe. Jedni roztaczają w o ­
koło siebie atmosferę przyjazną 

dobrot l iwą, tani znowu — zło-
śl 'wą i z łowrogą. Ale owo X, si 
ła niewiadoma i niepojęta, wy ­
wołująca te odrębne zjawiska, 
pozostaje jak dotąd niedocieczo 
ną zagadką, zupełną tajemnicą. 

W grobowcu Tutankhamena 
ukry te by ło 

potężne X., 
co przynosi śmierć. 

Kierownik iem w y p r a w y nau 
kowej by ł lord Carmarvon. 
Spędził całą zimę na poszuki­
waniach grobowca Tutankha­
mena. Towarzyszy l i m u : Ho­
ward Carter i jego sekretarz. 
Dick Bethell. Benćdlte, arche­
olog francuski, k ierownik muze 
um wykopal isk w Kairze i Pa-
sanova. Wszyscy , z wy ją tk iem 
jednego ty lko Howarda Carte­
ra, już nie żyją. 

P r z y o twarc iu grobowca 
przy łączy l i sie do wyże j wy ­
mienionych osób Jeszcze dwa j 
inni cz łonkowie ekspedycj i : 
Evelyn Wb i te i pu łkownik Au -
brey Herbert , brat »przyrodni 
lorda Carnarvona. 

Wchodząc do grobowca Au 
brey Herber t 

zatrząsł stę 
i zat rzymał na miejscu. 

— Wie lebym dał za to, że­
b y Carnarvon nie by ł znalazł 
tego grobowca, — rzekł . — 
Cos strasznego spotka naszą 
rodzinę. 

Przed końcem roku Jeszcze 
pu łkownik Aubrey Herbert za­
kończył życie. 

L o r d Carnarvon wstąjpUł do 
grobowca z uśmiechem na 
ustach I wypowiedz ia ł Jakiś do 
wełp. Obecny p r zy tem pisarz 
Ar tu r Weligalll, znawca miste-
r jów staroegipskich, karcąco 
poruszył g łową. 

— Zle się stało, że się roze­
śmiał — za sześć tygodni 

żyć Już nie będzie. 
Sprawdzi ła stę ta przepo-

wiedmia. Coś ukąsiło lorda Car 
narvona w policzek. „Ukąsze­
nie mosk' ta, — orzekł lekarz, 
k tó r y badał opuchline, jaka po­
wstała na t w a r z y lorda, — Car 
narv on a nie stało, zanim jesz­
cze w y d o b y t o wszystk ie skar­

by z grobowca. Należy podkre­
ślić, że by ł człowiekiem cho­
rym, zanim ten wypadek miał 
miejsce. Lecz chorym by ł od 
lat i przeniósł wiele innych ze­
wnęt rznych okaleczeń bez szko 
dy dla zdrowia. 

Evelyn Whi te . znany uczo­
ny I egiptolog zmienił się zupeł 
nie od chwi l i o twarc ia grobow­
ca. Robi ł wrażenie człowieka 
prześladowanego przez z łe 

moce. 
Potraf i ł całemi godzinami po­
grążać się w ponurej zadumie 
lub prowadzić całogodzinne 
monologi. Py tany o opis \ nę-
trza grobowca, k r z y w i ł się i 
zmieniał temat rozmowy. 

Popełni ł samobójstwo 
po k i lku miesiącach. 

K lą twa wisiała nade mną, 
— pisał w swoim liście poże­
gnalnym. Władze egipskie po­
leci ły prześwietlenie mumjl Tu 
tankhamena słynnemu radiolo­
gowi Si r ArchrbaId'owi Dou­
glas. W niespełna rok zakoń­
czył życie. 

Prof. Laff leur z uniwersytetu 
Me-OJI by ł p ierwszym ameryk, 
uczonym, k t ó r y zwiedzi ł gro­
bowiec. Znalazł się we w ł a d z y 
śmierci zaraz po wy jśc iu na 
świat ło dnia. Wyw iez iono go 
trupem z Luxoru . 

Trag iczny zgon dotknął 
wszystk ich zarówno, staTych l 
młodych ludzi najzdrowszych 
nawet. 

Niemal wszyscy robotn icy, 
k tó rzy pracowal i p rzy w y k o ­
paliskach, należą Już do świata 
umar łych. 

Trudno orzec, co Ich zabiło. 
Zatrute powiet rze? Zostało zba 
dane chemicznie: by ło wolne 
od drobnoustrojów. Przypusz­
czano, że Jakaś trucizna znajdu 
je się w bronzach I złocie skarb 
ca, lecz n ik t nie ZTanflł się nie­
mi, a sam lord Carnarvon n i ­
gdy nie dotyka ł przedmiotów 
w grobowcu bez rękawiczek 
na rekach. 

S łynny dr. Mardus by ł tak 
przekonany, iż o twarc ie gro­
bowca Tutankhamena pociąg­
nie za soba nieszczęście, że zgó 

ry wyp ro rokowa ł śmierć prof. 
Bćnćdite. „ O d lat 7000". — mó­
w i ł ..Egipcjanie posiadają tajem 
nicę otaczania swych mumiij s i ­
łą dynamiczną, o której my, lu­
dzie nowocześni nie mamy po­
jęcia". 

Z siedmiu francuskich dzień 
n ikarzy I pisarzy, k tó rzy zwie­
dzil i grobowiec, sześciu zmarło 
w przeciągu dwóch lat. Po zdję 
ciu zasłony z oblicza Tutankha 
mena. ujrzano na niem bliznę, 
zupełnie podobną do bl izny na 
twa rzy zmarłego lorda Carnar 
vona. 

W dniu otwarc ia grobowca 
dostała się do mieszkania Ho­
warda Cartera kobra, świę ty 
wąż Egipcjan, najrzadszy okaz 
t gatunku wężów w Egipcie I 
uśmiercił ulubionego kanarka 
Cartera, którego badacz wszę­
dzie woz i ł z sobą. Wool f Joel 
zwiedzi ł grobowiec i nie docze 
kał sie końca roku po t ym fak­
cie. Jay Gould, amerykański 
magnat ko le jowy, zasłabł na 
miejscu, w samym grobowcu I 
wkró tce zmarł na dziwaczną 
chorobę płuc. 

Wszys tk ie opisane zdarze­
nia 
nie sa w y t w o r a m i wyobraźn i . 
lecz faktami rzeczywtstemii I na 
wet najbardziej sceptycznie u-
sposobione jednostki przyznać 
muszą, że wszystk ie te kata­
strofy nie mog ły być w y w o ł a ­
ne prostym przypadkiem ty lko , 
bowiem okazało sie. że nałdrob 
nlełsze przedmioty, pochodzące 
z grobowca, wykaza ł y zgU'bne 
swoje „dzia łanie" . Z personelu 
muzeum jednostk i k tóre m ia ły 
styczność z teml przedmiotami, 
w tajemniczy sposób podlegały 
nieznanym przez lekarzy choro 
bom i ginęły. Jeden z s ławnych 
uczonych oznajmił, że ..każdy 
mi l imetr grobowca Tutankha­
mena powmlen by ł zostać pod­
lany naftą I podpalony", ponie­
waż zetkną? nas z z jaw iskami 
k tórych nie można podporząd­
kować przypadkowi , a trudno 
w naszych oświeconych cza­
sach zapisać w poczet cudów 
sztuki czarodziejskiej" . 

mujacych regularna konnuf 
cję. osiągnięto połączenie Uf 
wietrzu miedzy kontynent 
— lecz tego jeszcze mało. 

Dążeniem ludzkości jestj 
rzeczywisrnienie 
podróży międzyplanetarnej 
które dotychczas b y ł y jedw 
tematem powieści fantaf 
cznych. 

Uczeni na podstawie sl 
pulatnych badań i obliczeń 
l i i i . że przelot z ziemi na 
żvc lub którąś z sąsiadując! 
planet jest teoretycznie mol1 

w v przy użyciu aparatu raki 
towego. k tó ry bv łbv \vvstif 
lonv w przestworza i w cii 
lotu osiągałby coraz wieM 
szybkość, jakiej nie mócłWl 
siągnać żaden płatowiec 
sterowiec. 

Istnieje nawet specjalne 
mo. wydawane w jezvku 
mieckim pod ty tu łem ..Ple 
kete". poświecone wytaefl 
sprawom 
lotnictwa mledzyplanetaritff 

W jednym z numerów \ 
pisma w y b i t n y fachowiec* 
żynier Guido Pirąuet zarnifl 
dokładne obliczenia kosztdi 
czasu t rwania p rzysz łych 
droży międzyplanetarnych. 1 

Okazuje sie jednak, że 
dróże międzyplanetarne bfi 
by dość kosztowne. Wv4 
czka na księżyc z ładowani 
na „srebrnym globie" oraz 9 
ga powrotna kosztowałaby] 
gatelke —• 

33.300.000 z ło tych, 
choć t rwa łaby zaledwie i 
dzień, takaż sama wyciec 
bez lądowania na ksieżj 
lecz z objechaniem go dool 
kosztowałaby znacznie t a l 
gdvż „za ledwie" około 6 
miljona z ło tych. 

Wyc ieczka na sąsiadują^ 
ziemią Venus t rwa łaby 680] 
I kosztowałaby około 45 i 
ionów z ło tych, na Marsa t r i 
łaby 960 dni I kosztowałaby 
koło 90 mi l jonów z łotych, 
dróż okrężna „Ziemia — 
uns — Mars — Ziemia" t r t 
łaby 1.580 dni I kosztowal f 
około 900 mi l ionów z?otvchi 

Cer 
1 0 I 

. . V . 

W pociągach francuskich wpro 
wadzono również radjo. P, Troc 
quer został mianowany dyrek­
torem urządzeń tadjowych w 
pociągach. Widzimy go w oknie 
wagonu podczas uruchomienia 
telefonu radjowego na linjl Pa­
ryż — Rouen. (ip) 

Podsłuchane. 
SOOMN06Ć. 

Janek wchodzi do aptek i ; 
— Kazano mi kupić za dwa 

złote tranu, ale proszę nie da­
wać za dużo, bo to dla mnie. 

t 
PIĘKNY WIDOK. 

— Pan mieszka obecnie w 
dzielnicy bankowej? Tam niema 
przecież żadnego widoku? 

— Przeciwnie, wspanlały.W 
bankach urzędują same młode 
panny. 

RODZINA. 
Podkówka wylicza w biurze 

pośrednictwa małżeństw swoje 
żądania: 

— Szukam odpowiedniego 
męża dla mojej córki. Bogatym 
nie potrzebuje być: moja córka 
ma majątek. Przystojnym też nie 
koniecznie, jest nią moja Helcia 
A le z uczciwej rodziny musi po 
chodzić! 
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laprra 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o 4 
Teatr Mlelskl: — Cla.r.k .*.!!. 
Teatr Kameralny: — Grarkd Hotfl 
Teatr Popularny: — ŻonglcrH 

y arietę. 
Tentr Geyerowskl — 
Filharmonia: — Wielki koncert 
Miejska Galeria Sztuki - Wy staj 
Apollo: — Annl szuka męża. 
Bajka: — Podwójne tycie. 
Caslno: — Orzesznlca bez :-::/-'• 

Igraszki kobiet. 
JCapItol: — Noce szalone, noce ' 

senne. 
Czary: — Rilf i Raf! Jako strzela 
l'ncz seansów o godz 4. 6. 8 l | 
Corso: — Władca stepów. 
Orand-Klno: — W nocnym lokaH| 
I una; — Siódme przykazanie. 
Mimoza: — W tajdze SyWm. 
Oświatowy: — Statek fcOflfedMl 

dla młodzieży:—Zwycięstwo lA 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 
Odeon: — Marynarz słodach * f 
Pocz seansów o godz. 4. 6, 8 
Palące: — Cagliostro. 
Przedwiośnie: — Ofiarna noc. 
Raj: — Klub czarne) reki. 
Resursa: — Przekleństwo krwi. 
Splendld: — śpiewak Jarabandtt 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Markfiz D'om rYl 

M-me D'Amoirr. 
Słońce: — My Amerykanie. 
Wodewil: — Marynarz słodkich T 
Potzatek seansów o eodzmle 4 l 

Zachęta: — Miasto miłości. 
Pocz, seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : G rzego rzow i 
Wschód słońca 6.01. 
Zachód — 5.32. 
Długość dnia 11.31. 
P rzyby ło dnia 3.49 
Tydzień 11. 
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Katowice. 12. 3. (Oć 
Na szosie pod Kamłonk 
wiecie pszczyńskim w \ 
się katastrofa samce 
która pociągnęła za sob 

dwie of iary w ludzfc 
Samochód spółki wydz 

„Po lon ia" 
bez wiedzy zarządcy 
wadzony został z garai 
Pomocnika szofera Gabi 
Jana. Jułjan wraz ze ŝ  
cem udał się w stron. 
Iowa. 

W pewnym moment 
wskutek nleumlejetneg 
Wania ca łvm Impetem \ 

na przydrożne drze 
Skutk i tego zderzer 
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